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WYCHODZI CODZIlNNIt.
Asadpłau wynosi wa L w o w i « roosnia 18 sir. — put. 

rooznie 9 tir — kwartalni# 4 sir. 60 ont. — nig- 
rigosnia 1 tir. uO ont.

[Z prsaaylką poottow* w F a ń s t w l a  A n s t r j a c k i e i n  
rcrisme 24 sir. — p61rootnie 12 słr. — kwartalnie 6 sir. 
t u  igotuia 2 sir.

| f  pwwylkg poosiową t a  g t 3 a 1t i: do oalyoh Kiuaaiao 
racsnio 60 marek — «. artalbie 12 marek b igr, 
dft Francji, Anglii, Belgji, W'o oh i Stwąjoarji rocw* 
k o  80 fr^ikótt — kwartalnie 20 (ranków.

Numer kesztuje IG leniów,
Rękopisów redcucjn nie t/wraca.

w r '  
i i  O Lwowie Niedziela dnia 1 8  Września 1881. K o k  X 1 A

Przeinłafg i u s ł o u m  jnflm ują we iwnwip.
Biuro administracji „Dsiannika Polakiego" prsy ulicy 8y- 

astoskiej. 1. 2 w domn p. Bernsteina; we Wiednia. 
Hftiabarra, Fraakfard* b L ,  w  Berlinie, Lupikc 
BftEylei, Stwejo*rji i Wroołtwiu pp. Huaonitom o 
Vogler; w Wiedniu F. Lób. B. tkouo, Botter i bpi. 
w Warssawie Bajchman et Frendlar Biuro anonsów* 
w Faryłu pułkownik Baoskowski Fanboar* Fofa- 
loniore 83. Og&oazc&i* pr»/jnjuje Ajronoj* p, AdtMT 
Ciborowskiego — Bna Clómant tF a r iu .

O c l o s s a n i a  jrsjjani# si« s t  opłat® 9 oentów od 
■ -rjcocoDjgtośo jednego w ia n u  drobnym drnkiam 
(petit).

Listy s piani^dsml maja być prtaayiana (ranoo de Adau- 
mąt acji .Dsiannika Polakiajo", — Listy raklara- 
oyjna Miaopiaosytowana nie podiagaj, opiaoia.

Reklamy w rubryce .Nadesłane* 20 c. od wiersza

Sprawy sejmowe.
„Kopytkowe" było znamieniem wczorajszego 

Biedzenia. Znany jest przebieg rozpraw nad 
Incesjami dla Stanisławowa i Rzeszowa, i jeżeli 
powodu tych miast rozsypała się burza, to da
to groźniej wyglądało z Przemyślem. Hrabia 

lukowiecki bowiem wytoczył wszystkie grzechy 
jłej za buraistrsostw a p. W aygarta gospodarki 
Item  mieście. Zaczął od tego, że prośba gmi-

0 przedłużenie kopytkowego w radzie powia- 
roj upadła różnicą jednego głosu. Przed 

Urm a laty  miała równość głosów pro i contra, 
jasto bowiem nie zasługuje na to. Gdy Way- 
J t  obejmował rządy, miało 100.000 m ajątku, 
loztrwcnił go. Na nieprzewidziane wydatki 
[rzuciło 7.500 tcld! podczas kiedy rada p»ń- 
wa ma tylko 500 gid. na takie cele. Za grunt 
len 15 metrowy zapłaciła 2.600 gid. Zaprowa- 
|ła  weterynarza, który pobiera snte taksy od 
[bicia stępia. Jeden z radców zrobił sobie pry- 
|tn y  interesik z poboru 20 ct. od butów z pod-

trkami, sprzedawanych przez szewców na tar- 
ricy. Wybudowano szkołę kosztem 50.000 g‘d*, 
kasa  oszczędności ani spłat kapitała nie o- 

ymuje ani procentów! (Zgroza w sali). Szuter 
drogach rozsyprją bez racbunkn. Wedłng 

lcesji na kopytkowe fury z drzewem są wolno 
| opłaty, ale ciągłe m ają awautnry z poborca- 

a interwencji władzy miejskiej uzyskać nie 
Zna, bo w magistracie burmistrzują adwokaci, 

|rzy  mają do czynienia w sądach i nigdy ich 
[tkać nie można. Na targow.cę wywożą śmis- 
1 Targowica świńska wygiąds więcej zabawnie, 
py nad Sanem, bo „tam słowiki śpiewają i 
[eże pow ietrze/ ( Wesołość). Za lada przybo* 
b wody bezrogi nasze mogą do morza popły- 
l. (Wesołość). Nie byłaby to szkoda dla na- 
[cb równouprawnionych, ale dlaczegóż my naa- 

płacić za to, aby nasze bezrogr tak  trakto- 
io ! (Sm,ech powszechny). Na targowicy koń- 
bj tylko wnrawie mojej gimnastycznej za- 
zięczam, żem nie połanuł nóg, i zarzekłem 
kupować tam konie. Słynne było budowni- 

ro miejskie. Kierownik jego wybudował już 
Tawdzio parę kamienic, ale widziałem, że na 
bcypalnej ulicy atoi wychodek otwarty przy 
bie granicznym od niscy! (W esół;ść). Presta- 
j na drogi uważają obywatele przemyscy za 
Iszczyznę, i d o p ie c  energiczny telegram  szufa 

rtamentu drogowego, zmusił ich ao uchwa-
1 presta iyj p,,d grozą, że nie dostaną ko

łowego. Z pastwiskami miejskiemi taki sam 
eądek. Słyszałem twierdzenie, że m iasta roz- 
ra ją oświatę. 1 nas chwast rozsiewają po 
ąieess a nic oświatę! (Wesołość). Budżet u- 
faia się tylko co do rubryk wydatkowych, a

przyjdzie do pokrycia, to pp. radni zabie- 
kapelnsze i dekom pleinją posiedzenie. 1 
to bngżet przedłożyli Wydziałowi. Miastu 

irnctwo grozi. Od czasu nowego burmist za 
*rcwdzie trochę lepszy porządek, ale hyć 

że to tylko nowa miotła tak zamiata. 
ię  panów nie nciw alajcie kopytkowego, 
^ w y s t ę p k i e m  byłoby głosować za tem i 
kć marnotrawcom nowe środki. Twierdzę za- 

że d o p ó k i  a d w o k a c i  i d o k  t o r o -  
j r a w  b ę d ą  b u r m i s t r z a m i  — m i s -  

Łx » w s z e b ę d ą  c i e r p i e ć .  Być może, iż 
fcrzemyśl poprawi, a wtedy sama R ada po 

łowa to nzna. Na dziś wnoszę przejście do 
kdkn dziennego.
M a r s z a ł e k .  Szanowny poseł nżył wy- 

i, że występkiem byłoby głosowanie za wnio- 
■m Wydzialn krajowego. Żadne głosowanie 
może być występkiem, przeto mnszę skarcić 
wyraz.
K r u k o w i e c k i .  Nie przypominam sobie, 
użyłem tego wyrazn, chyba w ferworze, a 

bli tak, to go cofam.

Dr. W a y g a r t  odpowiedział K rukiw ieckie- 
mn, ale był całkiem 3 niedosłyszalny. Posłowie, 
stenografy zbiegli się do niego, aby cof- usły
szeć. Broniąc gospodarki miejskiej, twierdził 
między innemi, że miasto nie uroniło nic z m a
jątku, zamieniło tylko ruchomy na niernchomy.

Referent B a d e n i  ze spokojem sobie w ła
ściwym rzekł: Zarzutów zasadniczych nie było. 
W ysoka Izba nie będzie tedy wymagać ode- 
mnie, abym opowiadał szczegóły budżetowe 
Przemyśla, lnb manipulację podkówkową radcy 
miejskiego, lub zastanawiał się nad sprytem 
szefa budownictwa, lnb nad potrzebą melioracji 
pastwisk przemyskich. Wydział kraj iwy przed
stawił rzecz całą objektywnie i wnosi na trzy
letnie przedłużenie kopytkowego. Zarznty bo - 
wiem nie są tego rodzaju, aby gminę odsądzać 
od wszystkiego. Jeżeli w poborze są naduży
cia, tp obowiązkiem było władzy nadzorczej, 
(której wiceprezesem jest p. Krukowiecki) usunąć 
je lub odnieść się do starostwa.

„Nie ażebym rekryminował, ale w chęci u- 
zyskania lepszej przyszłości poczuwano się do 
obowiązkn, skonstatowania przed wys. Izbą po
żałowani* god lego faktu, który Wydziałowi k ra
jowemu sprawia zawsze jeszcze i wiele trudno
ści ś wiele przykrości, mianowicie faktu tego, że 
właśnie te  gminy w krajn, w których żywioły 
inteligentne przew ażają, od którychby przeto 
oczekiwać należało, że przodować będą innym 
gm.nom w poszanowaniu rs.aw  k ajowych, że te 
właśnie gminy zawsze jeszcze ociągają się z 
zaprowadzeniem prestacyj drogowych, ustawą 
przepisanych (brawo), ociągają się czyto biernie 
i milcząco, czy prawniczemu sofizmatami , czy 
też nareszcie jawnym oporem, a nawet w aktach 
W ydziału krajowego znajdują się ślady, iż gm i
ny m iejskie porozumiewają się poufnie pomiędzy 
sobą, jakby z ciężarów ustawą nałożonych naj- 
składniej się wykręcić (brawo), Niech Wysoka 
Izba raczy wziąć pod rozwagę, coby się stało z 
komunikacją publiczną w kraju, gdyby i inne 
gminy mniejsze, mniej wykształcone, podobnie 
postępowały (brawo). Nie powiadam, aby się to 
działo wszędzie, lecz skonstatować m ussę , że 
dzieje się jeszcze tak  w preważnej części gmin 
miejskich. Wyłączyć wszakże z tego muszę, je 
dną z najznaczniejszych gmin miejskich w k ra 
ju, a mianowicie gminę miasta Stanisławowa, 
która już przed dawniejszym czasem za inicjaty
wą swojdgo sznnownego przewodniczącego sama 
z własnego popędu prestacje drogowe zaprowa
dziła. P anow ie! nie potrzeba wcale, aby dokto
rowie różnych fakultetów, jak  to szanowny po
seł Krnkowiecki chciał, z łopatami chodzili i ro 
bili przy drogach — ustawa dopuszcza relnicję 
ciężarów, idzie tylko o to, aby nikt, ciężarów 
tyeh ustawą nałożonych, dowolnie nie rozkładał, 
tak  jak  jemu dogodnie, tylko tak, jak  je  ustawa 
rozłożonemi mieć chce (brawo). Owóż gmina 
Przemyśla w ostatnich czasach zaprowadziła n a 
reszcie n siebie prestacje drogowe. I  to właśnie 
spowodowało Wydział krajowy do przychylnego 
przedstawienia soraw y“.

Przejście do porząd&n dziennego odrzucono 
4 ' głosami przeciwko 48, i  przyjęto ustawę. 
Uchwalono następnie jeszcze myta w Niego- 
wcacb, Wołczyńcu, Małnowie, Bereźnicy Króle
wskiej i Nowej Grobli.

Na wniosek Grocholskiego posiedzenie za
mknął marszałek o godzinie s/44 po południn, 
odebrawszy przedtem przyrzeczenia poselskie od 
pp. Simona, Tarnowskiego Jana, Mjrunowicza, 
Fedorowicza i Zaleskiego. Komisja p r a w n i c z a  
wybrała przewodniczącym Kowalskiego, zastępcą 
W aygarta, sekreiarzum Zatorskiego. Na porząd- 
kn dz.ennym dzisiejszego posiedzenia są pierwsze 
czytania przedłożeó rządowych.

Dz siejjpza Pressc donosi, że w  Sejmie n a
szym jest zamiar przeznaczyć znaczniejszą snmę 
na restaurację Wawelu,, ofiarowanego zeszłegc 
roku cesarzowi na rezydencję królewską. W ia
domości tej musimy na razie zaprzeczyć.

Z a  p o b o r e m  k o p y t k o w e g o  w Stani
sławowie i Rzeszowie głosowali: Badeni, B ieliń
ski, Ghełmecki, Chrzanowską Czajkowski Hipolit, 
Czajkowski Jan, Czerkswsk , Fedorowicz, Frucbt- 
juaii, Garbaezyński, Gedol, Goldman. Golejewski, 
Grocholski, Gross, Hallor, Hausner, Hopp;a, Ho- 
szard, Janko, Jasiński Franciszek, Jędrzejowioz, 
Kitrys, Kowalski Tomasz, Koziebrodzki Szczęsny, 
Kuczkowski, Lenartowicz, Łazarski, Łnkasiewicz 
Ignacy, Madejski, Majer, Małecki, Max( Meruno- 
wicz, Mochnacki, Okrymowicz, Onyszkiewicz, 
Paszkowski, Piotruski, P odiecski, Potocki, Raci
borski, Rapaport, Romanowie*, R im as^aan, Sawa, 
Sawczyński, bimon, Skałkowski, Smarzewski, 
Smolka, Spławiński. Towarnicki, Turzański, W ay
gart, Wasilewski, Wesołowski, Wodziński, Z a
leski, Zatorski, Zborowski, Zbrożek, Zucker, 
razem  65.

P r z e c i w k o  p o b o r o w i  k o p y t k o w e 
g o  głosowali: Bnchwald, Dobrzański, Dydyński, 
D iiednszycki Wojciech, Gorujski, Janowski, Ja- 
sieniticki, Jasiński Józef, Kaczała, Korytowski, 
Korczyński, Kowalsai Bazyli, Krasicki, Krukn- 
wiecki, Kołaczkowski, Kopczyński, L ityński, Łu- 
kasiewicz Aleks., Mandyczowski Kornel, M at
kowski, Męeiński, Michałowski Józef i Rom*n, 
Mycielbki, Olejnik, Popiel Michuł i Paweł, Ra- 
dzikiewicz, Rey, Russocki, Scipio, Sembratowicz 
Byłwcstor, Stadnicki Jan, Stnpmcki, Szumańczow- 
ski, Tsm ow ski Jan , Tarnawski Stanisław, Toro- 
siewirz, W ^rnicki, Wodzicki Henryk, Wolfart, 
Wolańdki Mikołaj, Zamojski, Znrowsk i, razem 44.

mienin się w tej kwestji z innemi stronnictwami 
nic zyskać nie mogą, bo do niego dojść nie po- 
trafia". Ob”azek dość czarny.

Korespondencje.

Czas krakowski tak maluje Stańczyków 
w Sejmie: „Sejm Ugoroczny wcale me zapo
wiada się pomyślnie. Ateńczycy czy młode 
Podole złączyło się najwidoczniej z klubem po
stępowym z zamiarem niedwuznacznym zasza
chowania na każdym  kroku konserwatystów, 
Których położenie nie iest rozkoszne, ale w zn a
cznej części a. własnej ich winy: zwyczajem bo
wiem coraz bardziej rozpowszechniającym się 
między mmi jest że, za mało zajmują się sprawami 
óojmowemi, które ich nudzą, j zupełnie czem 
innem m ają myśl zaprzątniętą. Nic zatem dzi- 
wnego, jeżeli jaKo stronnictwo tracić będą sto 
pniowo na znaczeniu i powoli stopnieją zupeł
ni e. Źle zaś między mmi najwięcej jeszcze znaj
duje się rozumnych ludzi, obdarzonych zmysłem 
politycznym, więc z ich uoytkiem  i zniknięciem 
ze sceny politycznej, ucierpi oczywiście sprawa 
publiczna (!), a cała położenie zwichniętem hyć 
może lada c h w i l a z a l e ż e ć  to bowiem będzie 
od przypadkn. Jakaś dziwna opieszałość i obo
jętność opanowały konserwatystów, a stają się 
one w działania zabójczemi. Te wady muszą 
w końcu do tego doprowadzić, że nikt nie b ę
dzie ani liczył się, ani, co jeszcze potrzebniej- 
szem, obi,wiał się konserwatystów, i doprawdy 
dziwić się temu nie będzie można. Wczoraj 
z powodn wniosku p. Matkowskiego, samego 
przez się obojętnego, mieliśmy przecież próbę 
usposobienia Sejmn względem stronnictw i lu 
dzi, a ta  nie wypadłł  nu korzyść konserwaty
stów. W  skutek tego stanu rzeczy, nie ulega 
wątpliwości, że co do reformy administracyjnej 
bujni na racjonalne i płodne w następstwa roz
wiązanie sprawy nie zdobędzie się. Go najwy
żej może się skończyć wnioskiem większości i 
mniejszości w komisji i następnie w dalszej 
konsekwencji w Sejmie. Już dia tego samego 
zwolennicy wniosku Dunajewskiego, na porozu-

P o z n a ń  15. września.
(.Trzyarcsztowanie socjalistów. Fośar w fabryce 
Cegielskiego. Wybór członka izby panów w okręgu 

nadnoteckim.)
(L. Z.) Pó odkryciu działalności emisarju- 

szów socjalistycznych, głoszono w Poznaniu, iż 
wyjechali z powrotem do Szwajcarji, a na ich 
miejsce przybyła nowa spółka. Tymczasem pp. 
Mendelsobn, Pawlicki (?) i panna Jncquert (?) 
wyjechali tylko na prowincję, aby tu działać, a 
na stępuie powrócić w celach dalszego wichrzenia 
do Poznania. Policja tutejsza jakoś zwietrzyła to 
i schwyciła w juduem z miast prowincjonalnych, 
owego Pawlickiego, czy Pawłowskiego — bo 
trudno się rzeczywistego nazwiska dowieuzieć 
wobec przyjmowania ciągle zmyślonych nazwisa 
— a z papierów mu zabranych przekonała s i ę , 
że Mendeisobn i Jncąnert pojechali do Torunia. 
Tmaj usiłowali utworzyć stronnictwo socjalisty 
czne, lecz zdradzeni przez zecerów toruńskiej 
Ostd Fressc ulotnili się niebawem zostawiwszy w 
Toruniu knfer pełen odezw socjalistycznych. 
Mendeisobn figurował w spisie podróżnych jake 
referendarjusz Girs z Berlina, a  jego towarzy
szka wcaie się w koiązkę hotelową nie zapisała. 
Za nimi podążyli do Bydgoszczy urzędnicy — 
lecz wobec frłszywycb nazwisk trudno im było 
początkowo przestępców odszukać z<a to foiogra- 
fje odd iły  im znekumitą usługę, Stróż jednego 
z hoteli bydgoskich zobaczywszy fotografje o- 
świailazył natychmiast mrzędniaom, iż dwie osoby 
z owej kolekcji fotograficznej od soboty zamie
szkują w hotelu. Przys ąpiono do natychmiasto
wego przyaiesztowania ic h ; w chwili gdy poli
cja wchodziła do pokoju, usiłowała Jucąuert poł
knąć jakiś świstek, lecz przeszkodzi1 temu jeden 
z konsublerow . bwistek był treści socjalistycznej. 
Wszystkich zwieziono do Poznania, gdzie dalszych 
następstw swych niecnych agitacyj wyczekiwać 
będą.

Agitacj a ich a następne podourzanie umy
słów przez znane krzykliwe pisemko poznań
skie, przyniosły już, jak  się zdaje pożądane, 
a dia całego społeczeństwa tak  zgabne owoce. 
Wczoraj około godz. 5 ‘/s po południn powstał 
pożar w obrębie fabryki H, Cegielskiego, po
między któroj personałem zaorano pozysaać 
kilkn zwolenników socjalistycznych. Szczęściem, 
że fabryka cal* nie zgorzała, co zawdztęczyć na
leży wiatrowi, pędzącemu płomień w stronę za
chodnią na ulicy Bernardyńskiej, gdzie żadnycb 
zabudowań nie m i. Za to spłonęły ogromne 
stosy drzewa sporządzonego, uiożonego w zagię
ciu od bramy Dębińskiej aż do klasztoru i za
kładu sióstr Miłosierdzia. Ogień widocznie zo
stał złośliwą ręką podłożony, oo powstał naraz 
w dwóch miejscach. Zaalarmowano całą straż 
pożarną tak  m iejską jak  i ochotniczą, nadbiegły 
sikawki z o.ioliey, a zarząd fortyfikacji podążył 
także zdwiom a sikaw kam i do pomocy. Zarekw i
rowano nadto podwody wojskowe, gdyż w razie 
najmniejszej zmiany wiatru ku południowi, mo
gły się zająć budynki wojskowe, w których usta
wione są lawety dla fortecznej artylerji. Ogień 
dotychczas zapalnie nie ugaszony. Wszyscy 
tw ierdzą — a nawet policyjny organ Fos. 
Tagblatt notnje to — że pożar ten stoi w związku 
z socjalistyczną propagandą, rozsiewaną przez 
owych emisarjnszów, a w której pozwoliło się 
uwikłać kilku robotników z fabryki. Gdyby to 
miało być rzeczywistą piawdą, natenczas ciężką 
odpowiedzialność w ibec Bogi. i narodn mieliby 
ci, którzy propagandę tę bądź to bezpośrednio,

bądź to pośreumo swem pobłażaniem, a wznie
ceniem podejrzoń popierali. Oby nas Bóg od no
wego nieszczęścia zechciał uchronić. P. Cegielski 
poniósł przez to znaczną stratę, bo drzewo było 
wyb> rowe, suche i trudno mu będzie od razu 
podobne sprowadzić. Nieszczęście dotknie nie
zawodnie : robotników jego, mianowicie stelm a
chów, cieśli, stolarzy, którzy dziś zostaną przez 
pewien czas pracy, a ztąd i chleba pozba
wieni.

W dniu 23. lutego r. b. odbył się wybór 
członka Izby panów w iandszaftowym okręgu 
bydgotko-wyrzyskim, do którego naieźą powiaty 
bydgoski, czarukowski, inowrocławski, szubiński 
i wyrysfc* — i obrany został 12 głosami contra
9 p. Józef Kościelni-’ z Karczyma. Przeciwko 
wyborowi temu zaprotestowali Niemcy rzekomo 
z powoda, iż kilkn z nich nie doszły n i  czas 
zawezwania. Protest ten uwzględniło m inister
stwo i nrzijdziło wybór ponowny, a listy wybor
cze v?yłozyło w laudraturacb poszczególnych po
wiatów. Wyborcy nas* zapewne wszyscy znów 
się zjaw ią i wybór poprzedni zatwierdzą, a nie 
dadzą się odstraszyć zaporom ustawicznie im 
przez Niomców stawianym.

z iem ie  p o l sk ie .
W Leśnicy odbył się dnia 13. bm. wiee 

Gornoszlązaków, na którym uchwalono, co na
stępnie :

1) Górnosziązacy zgromadzeni z wszystkich 
okolic G. Szlązka w Leśnicy, dają sobie słowo 
i postanawiają, że ję iy k a  swego ojczystego trzy
mać się będą nsilnie. Górnosziązacy zebrani na 
wieca oświadczają przed całym światem, że po
10 la tr  jh walki kaitarnej tak samo są katoli
kami, jak  przedtem, tylko jeszcze więcej przy
wiązani do Ojca św. do Biskupa, do dneho- 
wnych. 2) OświaUcanją, że będą jak  dotąd wy
pełnia ii obowiązki ooywatelstwa pruskiego, lecz 
nctomiast wymagają uszanowania praw obywa
telskich i przyrodzonych, mianowicie pragną 
wolności religijnej, uwzględnienia należytego ję 
zyka polskiego i ojczystego w ogóle, w szkole i 
urzędzie, wolnośęi wyborów, nsanięcia przyczyn 
tak zwanej biedy górnoszlązkiej. 3) Postanawia- 
ję  Bzeszyć pomiędzy sobą wstrzemięźliwość, n i
szczyć pijaństwo za pomocą środków religijnych 
i społecznych, 4) Postanaw iają zakładać więcej 
stowarzyszeń i związków pomiędzy sobą, m ia
nowicie ezytelni, zwią*zków rolniczych, rzem ieśl
niczych, robotniczych. 5) Postanawiają popierać 
misje katolickie, mianowicie Stowarzyszenie św. 
Bonifacego i misję bułgarską. 6) Reprezentanci 
ludu górnoszlązkiego dają pełnomocnictwo prze
wodniczącym wieea, aby w sprawie szkoły 
i języka ojczystego wysłali petycje do rządu i 
do sejmn.

S p r a w y  z a g r a n i c z n e .
P e te r s b u rg  14. września. Wczoraj jako w 

półroczną rocznicę fatalnego zgonu ojca, odpra
wił car z rodziną na grobie tegoż uroczyste n a
bożeństwo. Przy przejeżdzie cara s Peterhofa 
no Petersburga- w szystkie, ja k  największe 
środki bezpieczeń itwa, były, jak  znykle, zacho
wane.

Wedłng uudżetn wojennego na rok przy
szły, etat ministerstwa wojny wykazuje zmniejsze
nie w porównaniu z etatem roku bieżącego, o 
całe 6 7] miljonów rnbli. Zmniejszenie to je 
dnak, jest raczej przelewem z jednej do drugiej 
rubryki, bo, jak  donosi telegram Dniewnika, 
część znaczna oszczędności powyższej obróconą 
zosianie n a : reorganizację i wzmocnienie bojo
wej stopy w pułkach jazdy regularnej i na po
mnożenie i wzmocnienie systemu obronnego, t . j .  
fortec, w zacLodniej stronie państwa. Jak  z o- 
star iego widzimy, car, pomimo serdeczności 
gdańskich, nie zapomina o ostrożności.

Kronika lwowska.
furcie sejmu. Nowa „Łączność i Z g o d a S a l a  
%ovh god względem akustycznym , optycznym 
Ugrupowanie, stronnictw. Dodatek gminny do 

rFku. Okropny rozbój literacki i jego prawdo
podobne następstwa dla skarbu państwa.)

Pi i Marszałkiem Mikołajem, chociaż da- 
ta>. obvczaiem wciąż przy tronie wiernie sta- 
k — Kwia ten przecież nie jest rajem ". Tak 
bścił pewien brukowy wierszokleta pierwsze 
jesiówienie dr. Zyblikiewicza, wychodząc z sa* 
lejmowej, przed którą kapela Harmonii zrę- 
lie przypominała patribus conscriptis sprawę 
I je j subwencji. Wszystko dały nam łaskawe 
ba, jal się pokazuje, dały nam łaskę z góry 
liłość od dołn, dały nam rozwój dwnnarodo- 
L dały szkołę koszykarstwa, a drugą kncia 
Łi, pszenicy nawet nie poskąpiły — ale od- 
wiły pieniędzy. Wiedziałem ja  o tem i bez 
lwy marszałka, i dla tego zamiast pójść słu- 
|ć  iej, prze cbadiałem się po ogrodzie miejskim, 
dytnjąc, o ileby niebo było błękitniejszom i 
ice jaśniej szem, o ileby zieleń ogrodn, była 
sel<4*ą » harmonia Harmonii doskonalszą, 
rby każdy zo stu centów, znajdujących się w 
bej kieszeni, przemienił się jaaim  cudem w 
‘ ."iego guldena. Nie ręczę, czyli wewnątrz 
aęhu nie jeden z panów posłów, mutatis mu- 

p is ,  aii żywił podobnycn myśli. Ale do czego 
»ię wszystko zdało? Bieda jest w Polsce te- 
tem tak  oklepanym, jak  La priere d' une 
Yge na fortepianie, albo jak  „mistrzostwo" w 

pw ozdaniach z koncertów — wartoby już raz 
coś na inną nutę. Jeżeli lud jęczv pod 

trem długów, to należy wydać ustawę, któ- 
17 unieważniała na przyszłość wszelkie tran- 

kredytowe zawarte pr»e« lad** w e umie*

jąeych czytać i pisać — a jeżeli handel i prze
mysł nie mogą się dźwignąć, to należy komory 
clowe z Brodów, Podwoloczysk i Hnsiatyna prze
nieść do Białej, a zaraz wszystko pójdzie ina
czej. Narzekać a nie myśleć o radykalnych 
środkach zaradzenia złemu, to istne mazgajstwo, 
zwłaszcza gdy jnż sama walka o skuteczne re
formy pozwala zapomnieć o biedzie.

Tymczasem wysłano w piątek „na harc" 
dopiero kilka mmej szych prujekiów, i życie 
parlamentarne ożywiło się od i*zu, przybierając 
pewien lokalny lwowski charakter — osobliwie 
gdy ujawniło się coś na ksztal „Łączności 2 
£gody“ między ńr. Krukowieckim a ks. Jasie- 
nickim. Szkoda ty k o , że ksiądz J. zarzuciwszy 
miastom zakładanie ^skwere-sów* , nie dodał 
jeszcze i tego, żo przyczyniają się do wycho
wania „postumytów*. I  bez tego wszakze złu
dzenie było niemal zupełne, nie wiedziałeś, czy 
jesteś na ratusza, czy gdzieindziej — zdawało 
się „że Jegerm an gra dalej, a to — echo grało". 
Dało się też to echo w znaki burmistrzowi 
przemyskiemu; niechaj dziękuje niebu, że jnż 
ma aubwalono kopytkowe i że pu drugi raz 
stosunki nadsańskiego grodn nie będą prawdo
podobnie improwizowanym przedmiotem dysku
sji. Nie myślę bynajmniej utrzymywać, by sto
sunki te były ideainemi, owszem, o ile przypa
trzyłem się Przemyślowi, wydał on mi się 
jednem z nąjnieporządniejszych miast w.Galicji— 
a to rzecz nie lada — ale z tego nie wyni
ka jeszcze, że każdy mieszczuch w ogóle jest 
godnym potępieniu i że tuczy się kosztem mie
szkańców wsi, jak  to dosłownie niemal ntrzy- 
mnje hr. Krukowiecki. Wiejskie pół wieprz ki, 
gąski i tu ry , wiejski nabiał itp. są to wpra
wdzie doskonałe rzeczy, ale Dłacić za nie po- 
trzena, aż włosy powstają na głowie, podczas 
gdy kochany brat producent w zamian oprócz 
wódki nic nie kapuje.

Zadowolenie z nowego przy by tka  obrad nie 
jest bez dysonansów; powiadają, że kto ma 
Błnch nieco przytępiony, ten, oprócz p Romano- 
wicza, nikogo słyszeć nie uuoZe. Nie dostrze
głem togo mankamentn —- chociaż nie mam by
najmniej zamiarn chełpić się (z niemiecka), że 
słyszę nawet, jak  trawa rośnie. Zwracam nadto 
uwagę, że w zbyt akustycznej B a k i człowiek ani 
na chwilkę zdrzymać by się nie mógł, co pod
czas pewnych mów byłoby męką m elada. Sądzę 
natomiast, że Wydział krajowy, który przedsta
wia niejako ministerjum autonomiczne, powinien- 
by mieć w sali osobną ławę — która zresztą 
nie potrzebowałaby koniecznie być ławą oskarżo
nych. Dobrzeby także byłe otoczyć barjerą w a
nienkę, w której umieszczono stenografów, ina
czej ńiodyś który z Krotko widzących posłów, 
udając się na trybunę, da narka w tem miejscu 
i nie ujrzymy go więcej. Co się tyczy laski 
marszałkowskiej, pochwalam bardzo zo JW. mar
szałek trzyma ją  zwykle „beim Fass lu, a co 
najwięcej, „in die Ba,anceu, inaczej niebo sej
mowe byłony w niebezpieczeństwie, jak  ongi 
niebo włoskie przy wiekopomnem przejścia p. 
frajtra Wojtowicza przez Alpy- Laska ta jest 
ta s  długą, że taki np. Bradlangh ani chwili nie 
popasałby we Lwowie. Zamiast podobnego 
przyrządu, c. k. komisarz rządowy m a przy so
bie tylko aktnarjnsza dość skromnych roz
miarów.

Ugrupowanie się stronnictw (zewnętrzne) mu 
we Lwowie swoje oryginalne cechy, w  Londy
nie siada po prawej ręce speakera parfja  rządo
wa, bez względu na to, która jest u steru. We 
Francji zajmnje to miejsce partji konserwatywna 
raz na zawnze. U nas zajęiy je  rozmaite naro
dowości rnskie. Miołozby to znaczyć, że zga
dzają się więcej niż kto inny z całym obecnym 
stanem rzecz? ~  albo te ż , że są za utwo

rżeniem jak  największej liczby majoratów i za 
oddaniem uuiwersytetn lwowskiego 0 0 .  jezui
tom ? M ejsce ich należało sie właśc»wie tz. 
partji podojskiej. Na najskrajniejszej lewicy po-, 
winien zasiadać hr. Kronaw..., nie, przepraszam, 
nie Kronawetter, ale hr. Krnuowiecki.

Jeżeli szanowny czytelnik mniema, że z 
kolei zajmr się teraz sprawą reformy antonomji, 
administracji i ustroju gminnego, to szanowny 
czytelnik jest w w elkim Dłędzie. Mam już na 
dzisiaj dosyć tej polityki, a na dnie duszy tkwi 
każdemu Lwowianinowi w tej chwili, jak  ciężka, 
zmora, 20prucemowy dodatek do podatku docho 
dowego. Nie wielka to pociecha, że dodatku L eo 
zapłacą koleje żelazne 30.000 złr., albo że gmiua 
B ie-iny nałożyła na swoje potrzeby dodatek 295- 
procentowy, albo że książę Lobkowicz zapłacił 
właśnie b5.000 złr. należytości spadkowej. Na  
Zniesienie albo do Kleparowa tasze trudno wy- 
prowadzać się pod zimę — owszem po śmierci 
śp. Frauanglasa wyprowadzam się do jednej z 
kamienic p. Kisielki, w tem logicznom przy
puszczenia, że ponieważ niebawem nie będzie 
kamienicy, którejby p. K. nic był właścicielem, 
więc lepiej zawczasn poddać się przeznaczeniu 
nieuniknionemu. Wobec tych warunków, tak  
mnie jak  i wszystkim podobnym, nie zostaje nic, 
jak tylko postarać się ns serjo o jaki dochód, 
ażeby p. Jogerm in miał o czem odbywać dalej 
ćwiczenia architektoniczne.

Proszę teraz uważać, na jak  kruchych pod- 
bjts wacb polegają dochody literackie. ‘(Ho n; - 
dawno napisałem me chwaląc się, inakonPtą 
rozprawę o przyszłejesiennycb modach damskich 
uwoc niesłychan ie głęboLich atudjów, oparty na 
zdumiewającej encyklopedycznej wiedzy, i olśnie
wający temi genjalnem błyskami pióra których 
jprócz mnie i p. Jan r Nepomucena Gniewosza 
nikt an. wydjbyć, ani ocenie nie zdoła. Szan^.

wnoj czytelniczce daną była sposobność zachwy
cania się tym n*worem w łamach Dziennika P o l- 
ski^go. Lóż się dzieje? Jakaś pani Elżbieta" 
przepisuje dzieło moje, podpisuje się ”pou njenl
i umieszcza je  w Kurjeraę W arszawskim ! Ujrzaw
szy to Czas i zasmakowawszy równie w praed- 
miocie jak  w styla, przedrukowuje rzecz bez ce- 
remonji, nie podpisując nawet żadnej „Elżbiety," 
ale owszem wmawiając w świat, że to może hr. 
Benjam inek spłodził coś podobnego Ns koniec, 
a Czasu, ale z przytoczeniem tego ostatniego, 
jakkolw iek fałszywego źródła, powtarza m ó j 
utwór Gazeta Narodowa. Otóż jest to wprawdzie 
rzeczą niepospolitą, „tyle głów hydry jednym 
ściąć zauacLem — jak  Samson, jednem  wstrzą- 
śnieuien. kolum ry, zburzyć gmach sdly itd “ 
„zyu raczej, j idnem pociągnięciem pióra ubrać 
csti y aż dzienniki w nieznpeinie stwierdzoną 
wiadomość, że zanosi się na nową edycję kry- 
nolin ale nierównie niepospoiitszą byłoby, 
n*ziąc poczwórni bonorarjuŁ, podczas gdy jkoń- 
czy«i się na pojedyńczem. Dlatego też niechaj 
iai świetny M agistrat daraje: ale niech albo p 
burmistrz nakaże prasie europejskiej, ażeby mi 
nadesłała sumy z tego tytułn mi się należące, 
albo niechaj sobie od niej ściąga mój dodatek 
20prctowy wraz z całym podatkiem  — w prze
ciwnym zaś razie podam do dyrekcji skarbu o 
odnisanie z powoda szkód elementarnych, i je 
szcze będę tnrbowkł sejm o zapomogę.

istocie —  dlaczego zaDomoga głodowa 
dostaje się zawsze tylko tym, którym się uro
dziło mniej niż z r y i le ,  n nie tvm, którym się 
nigdy nic nie vodzi ? Wartoby, ażeby jaka an
kieta zastanowiła się nad tem nytaniem — wssal 
już dawno nie było żadnej a n u r ty

Jan Lam .



v i d z ie n n ik  p o l s k i .

Nigdzie, z pewnością , służba biurowa nie 
odbv^u się z takiem , jak  w Rosji, niedbalstwem. 
E u  kije Wied. opowiadają o fakcie następują
cym : Kilka dni temu przyjechał niespodzianie 
do głównego zarządu intendent^ry w m inister
stwie wojny gen. Wannowski o 101/, przed po
łudniem i nie zastał literalnie ani jednego urzę
dnika przy biurku. Na zapytanie dla czego, 
woźni odparli, że panowie urzędnicy wprawdzie 
pó£of> przychodzą, ale siedzą za to do piątej po 
południu. O godzinie tedy pół do piątej po 
południu jedzie znów minister, i znów nikogo 
nie zastał. Nastąpiła burza, a potem rozkaz 
przychodzenia o dziewiątej z rana, co może po 
trw a z jaki miesiąc, a później znów wszystko 
pójdzie po staremu.

Nie dziwota, że są w Rosji kradzieże gro 
sza skarbowego, popełniane przez żołnierzy strze 
żących kasy rządowe. O świeżym podobnym 
wypadku opowiada Orenburskij Listok. Dwudzie
stego czwartego sierpnia spostrzeżono brak w 
kasie gubernialuej około 25.000 rub li; pomimo, 
że pieczęcie nie były naruszone, zamki i kraty 
w całości, a w sąsieanim  przedpokoju, służącym 
jednocześnie za strażnicę, stała warta a 30 żoł 
nierzy wraz z oficerem. Okazało się, że kradzież 
tę  spełniło pięciu żołnierzy pochodzenia tatar 
skiego, za wiadomością gefrejtera Moskala i ta 
kiegoż żołnierza, który w chwili kradzieży, 
s tr ł na warcie przy drzwiach kasy. A do
konano kradzież w bardzo łatwy sposób. Klucz 
od jedynych drzwi prowadzących do kasy, znajdo
wał się zwykle przy oficerze, naczelniku w arty  
Gdy więc ten o północy, wbrew przepisom pra
wa, poszedł spać na drugą stronę strażnicy, do 
izby, przeznaczonej dla aresztowanych oficerów, 
i zasnął, gefreiter najspokojniej wyjął mu kluez 
z kieszeni, oddał Tatarom, a po spełnionym ra 
bunku, klucz wrócił do oficerskiej kieszeni, znów 
tąź sam  ̂ drogą.

Gniewają się wielce susdalskie dzienniki na 
Porjadok, za dowodzenie jego, że pdwinna być 
dozwolona wolność szynkowania wszystkim, a 
zatem i żydom. Trzeba wyznać, że pismo wspo
mniane, broniąc założenia swego, nieco dzi
wnych, ale za to bardzo charakterystycznych 
argumentów używa. Tak na przykład, z przy
jemnością łapie go Kijetolanin na następującym 
frazesie: ,W  proklamacjach Pngaczewa widzi
my (tego co to o mało nie obalił tron K a ta 
rzyny, wysiekłszy tysiącami czynowników, szla
chtę i popów), że „żełowanje" t. j. ofiarowanie 
ładowi możności kupowania s w o b o d n i e  w ó d 
ki  t a n i e j ,  uchodziło za największy przywilej 
"adany temuż ludowi, a zarazem i za najlepszy 
dowód carskiej pieczołowitości o dobro czerni*. 
Jest jeszcze i inny frazes, który warto zanoto
wać : „Znane z historji zbiegowstwa ludu za gra- 
mcę lub w strony jak  najdalsze kraju własnego, 
powiada Porpidok, tłumaczone były i tern, że 
nie było mm czynowników i poboru rekruta, i 
wódkę swobodnie szynkowano*. Tą „zagranicą" 
jak  wiadomo, była Rzeczpospolita Polska.

Żydzi w Smoleńsku podali prośbę do I. 
departam entu senata rządzącego, o pozwolenie 
im pó dawnemu kupczyć w niedzielę i inne 
święta chrześciańskie.

Gmina kozacka w miasteczku Browarach (o 
parę mil od Kijowa, na lewym brzegu Dniepru, 
w gub. Połtawskiej), uradziwszy wypędzenie ży
dów z całego powiatu Osterskiego, niezapisanych 
do gminy—przyczem w miasteczku nie pozesta 
łoby więcej nad 8 lub 10 rodzin izraelskich— 
uchwaliła jednocześnie z 27 istniejących szyn
ków, zamknąć 24, tak  ażeby trzy tylko zostały, 
i to chrześcijańskie.

Broniąc n  od ostracyzmu, jaki ich wszędzie 
dotyka, 25 rodzin izraelsk ch z miasteczka No
wych Przyłak, w powiecie Berdyczowskim, wy
stosowało prośbę do m inistra spraw wewnętrz
nych o nadanie im gruntów, bo widząc utrudnio
ny na każdym  kroku handel, chcą r.zukać w 
rolnictwie ratunku. Proszą przytem, ażeby nada
no im grunta w jednej z trzech gubernji: Kijow
skiej, Chersońskiej lub Besarbskiej, bo w nich 
klim at jednakowy z berdyczowskim, a dalej o 
pieniężną zapomogę dla zagospodarowania s ę 
dobrego, bo nie m ają majątku. Kljewlanin, z któ
rego czerpiemy, mocno się obawia, ażeby ci a- 
matorowie rolnictwa, dostawszy zapomogę, nie 
czmychnęli szczęśliwie.

Z Rewia donoszą gazecie Porjadoh, że w 
tych dniach „a rosyjskim rynku znaleziono po- 
rozlepiane drukowane arkusze z groźbą, że 
wktótce zacznie się „tępienie i niszczenie żydów 
mieszkających w Rewlu." Wieść o tern w je 
dnej chwili rozeszła się po całem mieście. W go- 
dzirę potem na rynek rosyjski, gdzie nagroma
dzone są żydowskie domy i sklepy, wystąpił ba- 
ta ijo i konsystującego tu omskiego pułku piecho 
ty, który rozstawił warty na wszystkich m iej
scach, gdzie tylko można było przypuszczać, że 
wyniknąć mogą nieporządki, a na noc wzmocnio
no znacznie patrole. W ogóle przedsięwzięto 
wszędzie energiczne poszukiwanie zarówno ich 
jak  i drukarni, gdzie p lakaty  były drukowane. 
Korespondent dodaje, że w ludności rosyjskiej 
Rewia, z k tórą rozmawiał o całym tym wypadku, 
nie zauważył żadnego rozdrażnienia przeeiw ży
dom, a do tamecznych Niemców nie doszedł je 
szcze z Niemiec ruch anti-semieki. Energiczne i 
w porę przedsięwzięte środki zaradcze także w

zakopano do matki-ziemi. Żołnierzy het — precz 
wywieziono, a panowie oficerowie, dbali o honor 
swego munduru, uspokoili się zupełnie.

„Na tern jednak nie koniec. Przed tygo
dniem zdarzył się nowy wypadek tej samej o- 
hydnej natury, ale jeszcze okropniejszy 1 W je
dnym z zamiejskich ogródków, pod nazwą Ka
skada, gdzie szampan leje się jak  woda, a przy
szli wielcy członkowie ruskiej „kancelarji* n a
bierają pewności siebie — jakiś huzar, potomek 
książąt kaukazkich, osobistość bardzo bogata 
pokłócił się, a raczej szukał kłótni, z towarzy 
stwem kupców, którzy także zapragnęli pohulać 
w tak dobrze renomowanem miejscu. O powót 
łatwo. Szampan dopomógł. Zadraśnięty kupiec 
na obelgę odpowiedział taką  samą monetą. Do
szło do bójki, która skończyła się tragiczni, 
śmiercią kupca. Pobity i zmuszony do pardonu 
biedny kupiec, ua wyraźne żądanie bohatera, 
musiał na klęczkach całować go w buty, a bo
hater w trakcie tego zad ił swej ofierze 36, wy
raźnie trzydzieści sześć pchnięć szablą!! Ktoś 

obecnych (zdaje się z miejscowych śpiewaków) 
nie mógł znieść tego widoku i rzucił się na po
moc nieszczęsnemu kupcowi, ale bohater zadał 
mu dziewięć r a n !!

„Honor pułku wymagał, aby i ta  obrzydła, 
wstrętna scena pozostała ta jem nicą! i . . .  dziś 
zabójca przechadza się po Newskim prospekcie 
najspokojniej!!... F ak ta tc nie potrzebują ż«. 
dnych komentarzy."

K R O N I K A .

jeszcze gotów, a gdy po wyjściu Rosjan z Krako
wa Dembiński wysłał po ów pałasz do Warszawy 
rządcę swego p. Brzechfę, ten zobaczywszy u 
złotnika gotowy pałasz, kazał go zapakować, mając 
po niego powrócić za dwie godziny. Wraca — a 
Siennicki mu oznajmia, że przed pół godziną adju- 
tant Paszkiewicza, z polecenia księcia, pałasz ten 
zabrał. Powrót Brzeclify do Krakowa bez pałasza

Lwów 16. września.
Wiadomości osobiste. Ks. Adam S a p i e h a  

dyrektor jen. p. S o c h o r  przybyli wczoraj wie
czorem do Lwowa. — Józefa z Stobnickich S z u j  
sk a , bratanka b. majora wojsk polskich Feliksa 
Szujskiego, zmarła w 28. roku życia w Tymowy.— 
Z Wejmaru donoszą, że wiadomości o niebezpieczeń 
stwie, w jakiem ma się znajdować Franciszek 
L i s z t ,  są znpehie bezpodstawne. Stan zdrowia 
mistrza jest owszem wcale pomyślny. — Namiestnik 
Górnej Anstrji, bar. We b e r ,  przybył już do Lincn 

przyjmował bni mistrza.
F e s ty n  akademicki. Jutro w niedzielę od

będzie się ua górze zamkowej festyn akademicki, 
połączony z loterją fantową na dochód ubogich ucz
niów naszego nniwersytetn. Komitet nrządzający do
łożył wszelkich sfarań, ażeby festyn ten, który pra 
wdopodobule będzie jnż ostatnim w tym rokn, wy
padł ile możności jak najświetniej. Bogato nposaźona 
loterja, doborowy program zabawy, a przedewszyst- 
kiem względy publiczności, jakiem! się dotąd cieszy
ły wszystkie tego rodzaju zabawy, urządzane przez 
naszą młodzież akademicką, nie pozwalają wątpić, 
że i jntrzejsza powiedzie się niemniej świetnie cd 
poprzednich.

P rz e d  śmiercią. Od ks. W. Janowetza, rek
tora szpitala powszechnego w Wiedniu , otrzymaliś
my pismo następujące: „Człowiek niebezpiecznie
chory prosił mnie, abym za pośrednictwem waszego 
Dziennika doniósł o jego śmierci przyjaciołom i zna
jomym. Człowiek ten pizeczuł swój zgon; proszę
0 umieszczenie następującej wzmianki: Dnia 14. bm. 
umarł w szpitalu powszechnym w Wiedniu M ateusz 
II n h r , ck. poborca cłowy w Okopach-Kozaczówce 
w Galicji, licząc lat 43. Skoro tylko przekonał się, 
że nie może być uratowanym, zawezwał dnehownego 
rektora zakładu, wyspowiadał się i przyjął św. sa
krament. Następnie zajął się uporządkowaniem sto
sunków swych świeckich. Oznaczył dokładnie spo
sób, w jaki ma być pogrzebanym, kazał sobie zesta
wić kosztorys pogrzebu i zapłacił sam za pogrzeb. 
Dobrze opakowany kufer wysłał sam do siostry, je
dynej swej spadkobierczyni, i zapisał jej cały swój 
majątek. Dla siebie zatrzymał tylko bieliznę i czar
ny strój, w którym został pochowany. Z największą 
cierpliwością czekał wśród okropnych boleści na 
śmierć, która dopiero po kilku tygodniach nastąpiła. 
Spokój jego popiołom!"

D y re k c ja  p o c z t ogłasza: Dla zapobieżenia
wszelkim reklamacjom , zwraca się uwagę szan. pu
bliczności, że przesyłka pocztowa próbek z płynami, 
tłuszczem i barwinkiem do Niemiec, Angljl i Ame
ryki Północnej nie jest dozwoloną, i że przesyłki 
takie .w razie spostrzeżenia przez graniczne nrzędy 
pocztowe, na miejsce nadania zwracane będą.

N eofitka . Izraelitka Ester Frisch z Krasiejo- 
wa w Buczackiem, lat 17, przyjęła wiarę cbrześcian- 
ską według wyznania grecko-kat.

Z lwowskiej dyecezji unickiej. Prezenty 
otrzymali ks. J .  Mazanowski na Borszów dek. Bo- 
breckiego i J .  Lewicki na Kamionki Wielkie dek. 
Żukowskiego. Administracje otrzymali: ks. T. Kul- 
ezycki w Łonie, ks. Kurbas w Berezowie Górnym i 
ks. W. Bnraczyński w Gnbinie.

R eg u lac ja  D n ie s tru . W Dzień. Pol. z dnia 
7. września b. r. Nr. 105, w artyknle pod tytnłem 
„Regulacja Dniestru*, mówiąc o studjach j u ż  wy
konanych, w skutek zarządzenia Wydaiałn krajowe
go, nie podaliśmy daty, do jakiego czasu to spra
wozdanie się odnosi. Dodajemy więc dla wyjaśnie
nia, ż e  p r a c e  t e  b y ł y  w y k o n a n e  w 1880 
rokn (w październtkn i listopadzie), że dalsze s tu  
d ja  t e c h n i c z n e  na Górnym Dniestrze 1 jogo 
dopływach prowadzone są od wiosny bieżącego roku
1 o b e c n i e  są  j n ż  n a  u k o ń c z e n i a .

O dczyt. Dowiadujemy się, że słynny podró-

Kurykowski) mianowany wlcesekretarzem w mini
sterstwie finansów.

Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele k a 
t e d r a l n y m  będzie mieć sumę o godz. lOtej ks. 
kanonik Szeligowski, a kazanie ks. Wańkowicz. —
W kościele OO. D o m i n i k a n ó w  odprawi sumę 
o godz. l0 '/ 2 ks. Skałuba, a kazanie powie ks.
Konopka. — U 0 0 . K a r m e l i t ó w  suma o godz.
lO1̂ , celebrować będzie ks. Paulin Ryniak.— U 0 0 . był najprzykrzejszy dla Dembińskiego.
B e r n a . ' d y n ó w  odprawi sumę o godz 101/, k sJ Po latach tylu napisałam teraz do ks. Pasz- 
Salezy Ścisłowicz, a kazanie powie ks. Romuald kiewicza, w nadziei, że zwróci nam pałasz ów, u 
Miszkowic. — W kościele św. M i k o ł a j a  suma ojca jeg> zachowany...
o godz. l i t e j ;  celebrować będzie ks. Gorazdowski,' Odpisał mi, że pałasz przeznaczony dla Dem- 
a kazanie powie ks. Hićkiewicz. bińskiego, danym był ojcn jego przez cara Mikoła-

Nędza. Paulina Gobińska, wdowa po em igran-ja , że na główni wyryte są wyrazy, które car w 
cie Stanisławie Gobińskim, byłym djetarjnszn na- chwili oddawania powiedział, te  zatem oręż ów, 
miestnictwa, zamieszkała obecnie przy ulicy 4ka- stawszy się rodzinną pamiątką zwycięztwa, w rę 
demickiej pod 1. 8, zostaje w najopłakańszej Dędzy kach jego jest jakby w depozycie. Mając go prze 
z trojgiem dziatek malutkich. Polecamy ją ludziom kazać następcom, sam nim wedle woli dysponować 
szlachetnego serca. Mogłaby udzielać nauki gry na ’ nie może", 
fortepianie, tudzież języków francuskiego i węgier- Iw a n  Wsiewolodzki, dotychczasowy attache
skiego. Mąż jej umarł niestety  z nędzy!.... ambasady rosyjskiej w Paryżu, został mianowany

S tac je  te le g ra f i i  w Iwoniczu i w Truskaweu dyrektorem teatrów carskich w Petersburgu.
•twarte na czas sezonu kąpielowego, zostały dnia i P ra g a , 15. września. Tutejsza rada miejsku 
15. bm. zamknięte.

Wykaz Inspekcji e. k. dyrekcji policji 
z 16. września. Skradziono pani D. P. z pomie
szkania 1. 37 ni. Halicka parę kolczyków z dja- j mił magistratowi, że władze wojskowe tylko w ta- 
mentami w srebrnej oprawie, 1 zloty pierścionek kim razie przyjmują podania czeskie od reprezen-

wystosowała podanie do miejscowej komendy woj 
sbowe’ w językn czeskim. Komenda odesłała kore
spondencję kierownikowi namiestnictwa, który oznaj-

ślubny, 1 pierścionek z 2 djamencikami, 1. pierścio
nek łańcuszkowej roboty; pann J . G. w drodze na 
dworzec kolei Karola Ludwika, Podzamcze, lub w 
dalszej podróży ze Lwowa do Tarnopola, zawinią
tko, w którem się znajdowało 6 metrów czarnej je
dwabnej materii grosgrain; pani A. W. z kieszeni 
czarny skórzany pugilares z kwotą 6 złr. 30 ct., 
białą koronkę do modlenia i kartkę zastawn. banka 
orm. Nr. 11.573, na zastawioną za 5 złr. złotą 
broszkę. — Straż policyjna aresztowała Jakóba 
Grnaa, k'óry się włamał do piwnicy d .ma 1. 10 
ul. Pańska, Grzegorza Kurczaka za podejrzane po
siadanie bielizny, skradzionej na szkodę p. A. H .— 
Pan K. zgubił rłoty sygnet % ciemno-zielonym ka 
mieniem, oznaczony lit. K. Pani P. 
kartkę zast. Nr. 16.339 na zastawiony 
płaszcz, a pani F. F. czarną skórkową torebkę 
kwotą 6 złr. w srebrze i recepisem kolejowym. - 
Czteroletni chłopiec Miileeh Hun, syn handlarza 
zboża przy ul. Rzeźiickiej 1. 7, twarzy okrągłej, 
w stroju niemieckim, zabłąkał się w mieście i do
tychczas nie powrócił do domu rod7icielskiego. — 
Złożono w policji 7 kluczyków znalezionych na pla- 
cn Krakowskim.

K. zgubiła 
za 5 złr.

wysokim stopnin przyczyniły się do utrzymania , P° (̂ ruSiej łółknli, p. Napoleon ż a b a ,  wy 
spokoju i zapobiegły wszelkie] możliwości z a w i-; st4P* wkrótce w sali ratuszowej z publicznym od 
chrzeń. i czytem o podróżach swoich po Australii, a to na

Korespondent Dzień. Pozn. pisze m iedzy ' ™ecz *®ty™cyj\  witajoydi pod protektoratem ks 
innem i: „Przed parn tygodniami, jeszcze w c z a -, Lfieonowej yapiezyny- Bllżsse szczegóły podadzą 
sie obozowania wojsk w Krasnem S:ole, w lic z - ' a
bie których byli i kadec pawłowekiej s-koły P* Kaczkowski, dyrektor nowo otwierającej 
wojennej — między ostatnimi znalazło się czte- s*e szk iły muzycznej przy lift Ormiańskiej, prosi 
rech awanturników, którzy w nocy zabili żołnie- naa o doniesienie że mimo rurowego sądu, jakiśmy 
rza, stojącego na warcie, za to, że pełniąc swo- 0 ustawach karnych jego zakładu wydali, stosnnek 
je  obowiązki, oie chciał ich przepuścić na nocną nauczycieli do uczniów w jego instytucie — będzie 
hulatykę. Zabójstwo to starano się zachować w zawsze serdecznym. Myśmy ani cbwjli o tern nie 
tajem nicy i ‘większej. Naczelnik szkoły, jenerał P°wątpiewali — i owszem, wyraziliśmy radość na
Schmidt, zakochany po prostu w swych wycho- 
wańcach, tak  się zmartwił i zgryzł tą  niespo
dzianką, że zasłabł i wkrótce znaleziono go w 
namiocie bez życia. Żałowano go powszechnie, 
śmierć dostała nazwę apopleksji. Jenerała po 
chowano z należną wystaw ą, biednego szyldwa
cha zakopano cichaczem. Czterech kadetów w y
wieziono bet precz i sprawie łeb skręcono. Ho
nor szkoły w ten sposób ocalono. Uspokojono 
się zupełnie. Wtem w parę dni potem gruchnę-

szą z powodu przybycia naszemu miastu nowej, po
żytecznej instytucji —  i cieszy nas, że w liście p. 
Kaczkowskiego znajdujemy tylko potwierdzenie tej 
dobrej o nim opinii.

Przeniesienia. Pan namiestnik prieniósł 
praktykanta budownictwa, Karola W.o j  c i e c h o w ■ 
s k i e g o ,  z Rzeszowa do Stanisławowa a prakty
kanta konceptowego namiestnictwa, Czesława Ko- 
b n z o w a k i e g o ,  z namiestnictwa do Bóbrki.

M ian o w an ia . Prezydjum wyższego sądn kra-
la  w tymże obozie wieść, że kilku żołnierzy —  jowego nadało Autoniemn O c h r y m o w i c z o w i ,  
huzarów — zabiło swego podoficera Wieść oka- sierżantowi rachunkowemu 15. pnłku piechoty księ- 
zała aIę prawdziwą. Oficerowie, dbający o honor cia Namuskiego, posadę kaacelisty przy sądzie 
swego pułku, wszelkich dokładali starań, aby o- obwodowym w Tarnopoln.
kropny ten wypadek po za granice obozu się Konceplsta ministerstwa, dr, Witold K o r y- 
uie wydostał. I  znowu nieszczęsnego podoficera t o w s k l  (nie, jak  wczoraj mylnie telegrafowano,

Z Kałusza donoszą nam co nastęouje: Po
dejrzenie o usiłowane otrucie sędziego powiatow. w 
Kałnszu p. K u ź m y i jego rodziny pada na pe
wnego izraelitę, (pisaliśmy jnż o tern. R.) który, 
przywołany przez właścicielkę domu w interesie, 
był jedyną obcą osobą, która aż do chwili obiadn 
znajdowała się w kuchni pp. Knźmów. Kucharka, 
która tylko na chwilę odeszła od swoich zajęć, 
twierdzi że nikogo iunego, prócz owego żyda, w 
kueuui nie było. O ile w tern wszystkiem jest pra
wdy, wykaże dopiero śledztwo, które energicznie 
się prowadzi. Dziś tyle tylko mogę wam donieść, 
że stan zdrowia pp. Kuźmów nie przedstawia jnż 
najmniejszej obawy. Otrncie arszenikiem, którego 
kawałek 2*/s etm. długi a półtora szeroki, znale
ziono w garnku od rosołu, zostało szczęśliwie usu
nięte, i oprócz lekkiej gorączki, która wczoraj je
szcze (15. bm.) u osób otrutych objawiała się, in
nych niebezpiecznych symptomatów uie ma wcple.

(8.) Tarnopol 16. września. Czy wiadomo 
jest wysokiej radzie szkolnej krajowej, iż w Tarno
polu, łiczącem 26 tysięcy ludności, istnieje, z wy
jątkiem szkoły ćwiczeń, tyjko jedna 4-kla«owa szkoła 
dla chłopców, w której po sto i więcej dzieciaków 
w każdej klasie się wędzi? Nam się zdaje, iż Każdy 
obywatel kraju, na podstawie opłacanego 12°/0 do
datku, ma prawo żądać, by rada szkolna krajowa 
a normalność tę usunęła.

W arszaw a 15. września. Jutro w teatrze le
tnim „Mazepa* z p. B. Łidnowskim. W poniedzia
łek „Lear “

Gd kiiku dni bawi w "Warszawie p. Józefina 
Reszkówna, primadonna opery paryskiej.

Przedmiotsm ciekawej sprawy sądowej będzie 
wygrana w ilości 4.000 r« , która padła w drugiej 
klasie obecnego ciąg dęcia. Niejaki pan, przypuśćmy 
A , zamieszkały na Pradze, trzymał ćwiartkę losn 
u subkoloktora B. z Warszawy. Opłacając pierwszą 
klasę p. A, prosił subkolektora o pozostawienie mn 
losu u pana C. w Warszawie, co też ter uskute
cznił w sam dzień ciągnienia, wówczas kiedy loso
wanie już się rozpoczęło. Pan A. nie zostawił pie
niędzy dla subkolektora, a że p. C. nie myślał go 
zastąpić, przeto snbkolektor pozostawił go bez pie
niędzy. Wypadek chciał, że los ów wygrywa 4.000 
rs. — i zjawia się trzech pretendentów do wygra
nej. Pan A., który opłacał los w pierwszej klasie 
i dla którego subkolektor los zostawił. Pan B., sub- 
kolektor, fctóry dowodzi, że los jemu sprzyjał, że 
wygrana do niego należy, bo los nie był jeszcze 
zapłacony. Pan C. wreszcie, opierający swe prawa 
na posiadaniu losn w swycl rękach. Spór, ponieważ 
uczestniczący w nim są izraelitami, przedewszyst- 
Mem ma się wytoczyć przed rabina: w razie zaś, 
jeżeli teu go nie rozstrzygnie, oprze się o kratki 
sądowe. Kto wygra?...

Tramwaje w Kaliszu. Kaliszanin  donosi, 
że niejaki p. Raebiger z Goerlłtz w Prusach, nade
słał do tamtejszego magistrata podanie, w którem 
wyraża chęć urządzenia w Kaliszu na swój koszt 
kolei konnej, z warunkiem ażeby prawo pobierania 
dochodów z takowej służyło mu przez lat 50, po- 
czem kolej przechodzi na własność miasta.

Przedsiębiorca zobowiązuje się złożyć kaucję, 
jakiej władza zażąda i wypełuić ściśle przyjęte 
warunki.

Zdaje się, że odpowiedź magistratu kaliskiego 
na tak korzystną dla mia&ta propozycję nie może 
być wątpliwą. Szkoda tylko, żeby przedsiębiorstwo 
to poszło w ręce Niemca, który z pewnością dokła
dnie obliczył, że wyjdzie na niem dobrze. I  szkoda 
i wstyd dla miejscowych kapitalistów.

P a ła s z  D em b iń sk ieg o  znajduje się n Pa
szkiewiczów. Dzień. Pozn. podaje z listu prywatne 
go córki jenerała, Ludwiki, nastepnjące szczegóły o 
tym pałaszu. Po przyjęciu Dembińskiego w "War
szawie d. 3 sierpnia 1831 r,, gdzie uczczono go, gdy 
korpus swój przyprowadził z Litwy; podkomendni 
jego, oficerowie i żołnierze, Polacy i Litwini, ze
brawszy między sobą fundusze z składki, zamówili 
w Warszawie n jubilera Siennickiego pałasz z bar
dzo piękną rękojeścią, na którym był napis: 

Dembiński! w Twej dzielnej dłoni 
Oręż ten zyska blask nowy —
Błyśnie, a spadną okowy —
Orła i Pogoń zasłoni.

W chwili wzięcia Warszawy, pałasz nie był

tacyj gminnych, jeżeli przekonane są o ich absolu
tnej nieznajomości języka niemieckiego.

Literacki kongres w Wiedniu oędzie w 
najrozmaitszy sposób uprzyjemniony. Kolej kahlen- 
bergska przystroi sic uroczyście, a w czasie jazdy 
na Semmering wyruszą towarzystwa śpiewackie. Lo 
kalności „Concordji" już teraz ozdobiono kwiatami 
na przyjęcie ciągle przybywających gości. 
wwOTTEaBasggaaae H ^ ^

Notatki a r tp ty e p , literackie i naukowe
Teatr. Dziś w sobotę dnia 17. września 

„Dwie blizny," komedja w 1 akcie Al, hi. Fredry 
(ojca). Panna Ludmilla B o l e  we k a ,  artystka opery, 
odśpiewa: j .  „R jźa ,“ pieśń J . N. Yogla, mnzyka
Karola Tberna, w języku węgierskim. 2. „Odi tu, 
muzyka Tifco Mattei, w języku włoskim. 3. „Si vous 
n avez rien a me dire,“ szansonetta pani M. de 
Rothschild, w języku francnsKim. 4. „Postillon 
d'amour,“ muzyka Abta, w języku polskim, słowa 
....lego. Zakończy: „Rak morski,* komedja w 1 
akcie Edmunda Gondinet. Pan F i s z e r ,  po powro 
cie z urlopu, wystąpi w roli Romanćchea.

Z  I Z B Y  S Ą D O W E J .
(Kazalnica jako trybuna.)

L w ó w  16. września,
Od wczoraj toczyła się przed lwowską ławą 

przysięgłych rozprawa, która wykanała, w jaki spo
sób niektórzy b u r y t e l e  nadużywają swego stano
wiska jako duszpasterze.

Skład trybunału: przewodniczący radca sądu 
kraj. B u d z y n o w s k i ;  sędziowie: radca sądu kraj.
B u s c h a k i sekr. D o m i c z e k Prokuratorję za
stępuje zast. prok. Ż m i n k o w s k i ,  a obronę prowadzi 
dr. B l i z i ń s k i .  Na ławie przysięgłych zasiadają 
pp. K l i l r m a n  Sam., K e l l e r  Karol, B r e i e r  
Emil, D i a m a n t  Majer, G r a b i ń s k i  Wacław,
L e i t  a e r  Adolf, L i e b e r m a n n  Abraham, H a n k e  
Karol, Th om Natan, G a i ł  Emanuel, Ch r z a n o w- 
sk i  Mieczysław, M a r k o w s k i  Antoni; zastępcy:
K i k e n i s  Maurycy i W ę d r y o h o w s k i  S.

Ks, Aleksander L a n r e c k i ,  proboszcz w Do- 
braczynic, jest wdowcem i ojcem dwojga dzieci,
Parafja jego należy da najmniej intratnych, a owie
czki jego do najbardziej zacofanych pod względem 
wykształcenia i inteligencji w całej okolicy Sokala,!
Nic dziwnego przeto, że p r y c h o d n y k ,  chcąc prze
mówić zrozumiale do duszyczek, powierzonych jego 
opiece, misi jak najpopularniej przemawiać, K aza-im ał
nia ks tu reck ieg o  nie wyszły wprawdzie drukiem, j kwen nie tak okropny. p0wnemu bowiem robotni. 
ale jedno z nich wysłuchał przypadkowo pewien | kowi urwała m ^  u ;
żandarm, a treść onego widocznie mu się me po-1 b
dobała, uznał bowiem za stosowne zdać raport o : 
tem ck. starostwu w Sokalu, które odstąpiło je pro- j 
kuracorji państwa do bliższego ocenienia. Ck. 
knratorja
zania występek z § 360, 302 i 303, a nie , ..

poezsm odroczono rozprawę do jutra,
J.w ów  17. września.

mówka o szkaplerzach nbraną była w stosowny gar
nitur słów niebardso pochlebnych dla obrs. rzym, 
kat. Z tych tedy kwiatów wymowy niebardso wy
mownego ks, Laureckiego, uwiła ck. prokuratorja 
państwa wiązankę w postaci aktn oskarżenia, i ks. 
proboszcz musi obecnie z ławy oskarżonych bronić 
togo, co wypowiedział na kazalnicy, nżytej jako 
trybunę dla swoich zapatry wań politycznych, religij
nych i osobistych.

O s k a r ż o n y  zaprzecza wszystkiemu, cokol
wiek akt oskarżenia ntrsymnje, nie miał bowiem 
przyczyny występować przeciw staroście, który jest 
jego dobrodziejem, gdyż mn udziela zapomogę rzą
dową — co do innych nstępów wyjaśnia, że mylnie 
został pojęty.

Świadkowie, w liczbie 16, rozmaicie zeznawali, 
w każdym jednak razie zeznania ich dzisiejsze o 
wiele się różniły od poczynionych w śledztwie i to 
na korzyść oskarżonego.

Zastępca proknratorji p. Ż m i n k o w s k i  wy 
jaśnił tę sprzeczność zeznań dłnższą przerwą cza 
s n , jaka upłynęła między śledztwem a rozprawą, i 
wskazał przedewssystkiem na główną winę oskarżo
nego , który użył kazalnicę do eelów agitato-skieb, 
a wyzyskując swój wpływ jako duchowny, siał nie
zgodę i nienawiść między Indem.

Obrońca adwokat dr. B l i z i ń s k i  oparł obro 
nę swoją przedewssystkiem na zeznaniach świad
ków przy rozprawie, którzy zupełnie nie potwier
dzili fakta przytoczone w akcie oskarżenia, wina 
więc ks. Laureckiego uie została przeto wcale 
udowodnioną.

Przewodniczący radca p. B u d z y n o w s k i  w 
swem resume podniósł tę okoliczność, że do roz
prawy nie dostaresono całego tekstu kazania, a 
wyrwane pojedyncze ustępy nie mogą świadczyć o 
całości.

Trybunał przedłożył pp przysięgłym pięć głó
wnych pytań, a mianowicie 1 i 3, oskarżające o po
budzanie do nienawiści i pogardy przeciw organowi 
władzy rządowej (tj, wójtowi), 2) analogiczne prze 
ciw staroście, 4) o pobudzanie do nieprzyjażni prze
ciw narodowości polskiej i przeciw zamożniejszym 
klasom społeczeństwa, 5) o wyszydzanie obrządku 

ustanowień kościoła rzym. kat.
Przysięgli po godzinnej naradzie odpowiedsieli 

na 1 pytanie 6 głosami t a k ,  GJuie, ajjeden gios tak 
wykluczeniem jednogo ustępu ; n? 2 pyt. 7 t a k , 

a 5 n i e ; na 3 pyt. 8 n i e ,  4 t a k ;  na 4 pyt. 5 
t r k ,  7 n i e ;  na 5 pyt. jednogłośnie n i e.

Na podstawie tego werdyktu przysięgłych try 
bunał wydał wyrok uniewinniający ks. Laureckiego,

( Z g r u c h o t a n i e  c z ł o w i e k a  p r z e z  ma s z y n ę )  
L w ó w  16. września.

Dziś rozpoozęła się przed trybunałem sąduwym roz
prawa przeciw p. Szymonowi F r e u n d o w i ,  włsśoicie- 
lowi młyna parowogo w Stanisławowie, o występek z §, 
335 k. k. Sąd krsjowy lwowski delegowany został do 
tej sprawy „ze względów pieczy karzącej sprawiedli
wości.*

Przewodniczący trybunału: radca sądu krajowego 
F i n k e 1; asesorowie: radcy sądu krajowego D r ć a a k i 

M s j e w s k i i adjunkt sądowy S p ł a w s k i .  Prokura
torię zastępuje zastępca prokuratora G ir  t i a r .  Obroń 

ca: dr. G o r e o k i, adwokat krajowy. Rzeczoznawcy: pro
fesor w politechnice lwowskiej Bohdan M a r y n i a k i 
Wilhelm I s k i e r e k  i.

Z aktu oskarżenia wyjmujemy następujące szcze
góły :

U r b a n i, maszynista w młynie parowym p. Szymo- 
nr F r e u n d u ,  w Stanisławowie, spadł dnia 2 styczna 
1880, przy nakręcaniu śrub u łożyska maszyny parowej 
pod łącznik od korby i zgruohotany został na miazgi. 
Pozostawił on żonę i czworo dzieci, które żadnego nio 
mają zaopatrzenia. Akt oskarżenia zarzuca p. Szymono
wi Freundowi niedbalstwo w zaopatrzeniu koła, z po
wodu braku barjery, lub odpowiedniego zaszaiowania. 

Według stanu aktów i zeznań świadków, już dawniej 
miejsce wypadok podobny, jakkolwiek w konse-

Obwiniony, zapytaDy 
o to, twierdzi, że maszyna rozdarła tylko but robotni
kowi, zaś o urwaniu palców nic nie wie.

lzszego ocenienia. US pro-‘ - dalsze przesłuchania świadków, odczyU-
upatrsyła w M ści inkryminowanego k a - : T  ° ,n?0raln .0SC1 obwinionej protokołów prze- 

00, 302 i 303, a nie mogąc' u T ?  BWiadkow do rozPrawy me powołanych i in- 
;iuż kazania skonfiskować, musiała zrobić nielnbianą ny° ° umen 0
przez nią „ s u b j e k t y w k ę . "  Kasanie, o którem 
mowa, miało miejsce dnia 14. listopada r. *. Ksiąds 
proboszcz miasto obrać sobie temat z przypadającej 
na tę niedsielę ewaugelji, obrał sobie sa motto mi
nione wybory do rady powiatowej, a głównie osoby , . j u k .  . ,
biorące w tychże czynny udział. I  tak przedewszy- i 0y a_nen>> 0 n,S y y nie yo  przysz o do nieszczęścia;
stkiem padł ofiarą elokwencji kaznodziei m^scowy ! “ o ia n C *  P” “ - P rokuratora 1 obroP«9 <*-

Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się o godzinie 9' „ 
od przesłuchania rzeczoznawców : p. profesora polite
chniki. M a r y n i a k a ;  i |  p. I s k i e r s k i e g o ,  którzy 
stwierdzili, że gdyby tylko koło zamachowe było oszn-

wójt, Paweł Lewicki, z którym duszpasterz w nie ryrazili zdanie, jako z natury rzeczy

najlepszej żyje zgodzie, od czasu kiedy teuże in t.ry -, ** .yir a.’ , 6 °°  8 owaay> Ja 0 yre -or ahryki, mógł był 
gam i swemi doprowadził do tego, że adm inistrację i wie, ° wyni nąc me ezpieczerstwie, z po-
skarbonki cerkiewnej bractw o odebrało ks. prtbo-1 .U r * arJery> ozy 0/! oszalowania, ktoreby przo- 
szczow i, czem oczywista wyrażono mu bardzo i 1 *ł.e #ł° 0 ° zamao 0we 0 miejsca, gdzie ludzie pra-
dobitne wotum nieufności. W  kazaniu więc ! CUĴ . Przy ™as*ynie> â zaem  powinien był zarządzić od -
powyższem nie mógł się ks. Lanrecki dość naćzi-1 Powie n0 sr0( 1 °s ro nosci.

ja k  grom ada może słuchać takiego w ójta, k tóry  I . -SS -“pca lrn ratorJ* popierając akt oskarżenia wWić,
prócz innych licznych Wad i braków przymiotów,! s*0wacb dobitnych i bardzo logicznych, wykazał nadto 

- - - - j na podstawie zeznań kilku świadków, żo nie raz ś. p.
Urbani uskarżał się, iż p. Freund, pomimo jego (Urba-

ma smutną przeszłość, ponieważ w tej samej wsk
niegdyś gęsi pasał. Wspominając dalej o wyborach, j . . , . . .  -
mimowoli mówca przypomniał sobie obraz w cerkwi i nie£°) przedstawień, ociągał się ze sporządzeniem osza-_ f , _ I 1 Am fA M « A . ..A r. . ■ „A Ib a m A J   I A 1 . * . I ■
Samborskiej, na którym wymalowany jest lucyper, 
koło którego kręcą się djabliki * długiem! ogonami
Kaznodzieja upatrzył w ostatnich wyborach pewną 
analogję ze sceną na tym obrazie się znajdującą, 

że i tu siedział s t a r y
ze

a mianowicie w tem, ze i tn siedział s t a r y ,  a ±Jr' r ° u Ł *’ Ja* ro™ ez wiem jego, twierdzili, 
koło niego kręcił się rój pissezyków, przvnomi iaia- ’iż ^  win? naIeży tu s ^ y ć  na samego Urbaniegc,___ JIaŁaD./- rs , r  J 1 I /̂1,1«>    j . -i

na
tem,

1 lowania zaś dr. D z i ę d z i e l e w i c z ,  zastępca poszko
dowanej wdowy, domagał się odszkodowani dla żony 1 
dzieci zmarłego w kwocie 78 złr. 50 ct. miesięcznie, tu
dzież 240 złr. na elementarne wychowanie dzieci.

Dr. G ó r e c k i -  iak również klient jego, twierdzili,

cych mu owyoh djabełków. Żandarm i świadkowie 
niektórzy domyślili się, że tym starym nie był nikt 
inny, tylko ck. starosta.

Nie omieszkał przytem dodać ojciec duchowny, 
że teiaz nie ma żadnej sprawiedliwości, że staro
stwo trzyma z Polakami, a ci są największymi 
wrogami ludu, na którego zgubę tylko czyhają, a

któremu Freund oddał główny zarząd nad maszyną i. 
który mógł sam kazać zrobić oszalowanie, co kosztowa
łoby nie więcej jak parę złr. i czemu z pewnośdą 
p. Freund by się był nie sprzeciwił.

Po krótkiej naradzie, sąd uznał p. Szymona Freun- 
da winnym występku z § 335 k. k. i skazał go na 14 
dni ścisłego aresztu, na zwrot kosztów Drocesu i na

że wójt trzyma z tymi panami, ergo jest niepi zy- j Fłacenie wdowie P° 14 *łr. miesięcznie, dopóki nie wyj- 
jacielem ludu, gromady itd. Zresztą całe kazanie i dzi.6 p&wtórme za a troiSu dębnych dzieci (czwar
mało zawierało w sobie słów o miłości bliźniego, 

atomiast więcej wyrazów, zdolnych, jak ntrzymnje
ck, prokuratorja, do wzniecenia nienawiści i pogardy 
przeciw władzy i narodowości. Że zaś ks. proboszcz 
prawdopodobnie improwizował swoje przemówienie, 
mowa więc jego nie "odznaczała się jednolitością: 
przeskakiwał więc z przedmiotu na przedmiot, a 
wykroczywszy jnż przjciw dwom paragrafom, nieu
ważnie narnsuył i trzeci, w którem powiedzianem 
jest, że nie należy natrząsać się z innych religij 
lub obrządków. A było to w każdym razie nieładnie

te bowiem zmarło w lipcu r. b.), każdemu po dwa złr. 
miesięcznie, aż do dojścia do lat 18. Co do reszty mo- 
żeonych pretensyj odesłał wdowę na drogę cywilną.

Obie strony, tak obrońca obwałowanego, jak i za 
stępca prokuratorji, zgłosili przeciw tomu wyrokowi za
żalenie nieważności.

i T ™ ”” " " " " "olnietwo przemysł i handel
(r) L w ów  17. września. {Sprawozdanie t y 

godniowe Dz. Polskiego o targu zbożowym i ru-
ze strony kaznoaziei twierdzić, że „kobietę ze szka- j chu kolejowym). 
pierzem, wygląda iak owca ze znaczkiem.* Kom- 1 W ubiegłym tygodniu inch co do ilości o- 
plement ten dla płci pięknej z Dobroszyna wyrwał brotu nie był wcale znacznym ; a ponieważ przy 
się z nst ks. parocha z tego powodu, że niewiasty i końcu tygodnia telegramy tak  z Nowego Jorkn 
aobroszyńskie nadur chętiie zaglądały do kościoła1 jako też z Pesztu donosiły o mdleiszem usposo- 
oo. Bernardynów w Hokaln, co niezmiernie iryto- bieniu, przeto też i chęć kupna się zmniejszyła, 
wato dbałego o c z y s t o ś ć  obrządku swoich para- Ceny pszenicy, żyta i owsa spadły o 10 ui 15 
fjan duszpasterza. Oczywista, że powyższa prze- centów, ceny jęczmienia i rzepaku utrzymały się
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7  stałej tendencji. Spirytus również silnie się W Opawie składał dr. SaXj dnia 15. b u . 
-'ma a ceny podwyższyły się cokolwiek. S po-; sprawozdanie z czynności swej poselskiej w

iewać się n*leży, że na lwowskim targu zbo- 
wym sytuacja się dok ładuje wyświeci i obrót 
ę używi. l>ziś notowano:

Pezenica ezer.rona 7.łr 11 —: tl-25. Pszenica 
łta  i b ała złr. 10’60—11. Żyto złr. 7 25 do 
60. Jęczmień złr. 7—7-50. Rzepak złr. 12 50 

12-75. Spirytus złr. 37.
Transport* przesyłek były na kolei arcy- 

sięcia Albrechta i Czerniowieckiej słabsze, na- 
oi-ast z Galicji keleją Karola Ludwika silniej- 
e ;  a m anowicie przytaczamy następujące 

.czcj-óły: El,sport zboża ok. 60.000 worków, 
owóz towarów kol mialnyoh (cukru, żelaza, to- 
arów blawatnyeh i t. p.) ok. 36.000 mtrctr., 
ęgla o t . 9.000 mtrctr., m ąki ok. 5.000 mtrctr., 
li ok. 4.000, nafty ok. 2.000 mtrctr., nasion 
ejnyct ok. 3.000 mtrctr. Zwierząt żywych ok. 

.000 sztuk, a zatem razem ok. 1750 wagonów. 
P r o g r a m  III. międzynarodowego targu zbożowe- 
połąnzonego z wystawą, chmielu i bydła we Lwowie. 
Niedziela. Dnia 18. bm. o godzinie 4-tej. Otwarcie 

ystawy bydła na „Szumanówco8 na Rurach, która do 
trwać będzie. — O godzinie G-tej zebranie w sali 

asyua mieBzczainkiego; koncert muzyki wojskowej.
Poniedziałek. Dnia 19. bm. o godzinie 10-toj rano 

twaroio targu zbożowego w dużej sali ratuszowej. — 
ieczór o godzinie G-tej zebranie w sali kasyna mie- 
czańskiego; koncert muzyki wojskowej.

Wtorek. Dnia 20. bm. Drugi dzień targu  zbożowe- 
o. — Premiowanie chmielu. — Wieczór teatr.

O pomieszkaniu dowiedzieć się można na dworcach 
olei u naczeluików stacji.

Ktoby mia! na czas targn pominw.kanio do najęcia, 
aczy zgłosić się do komitetu, gdyż zgłasza się ogro- 
ua liczba kup ow i gości, dla których trudno znaleźć
omieszczmua.  ̂ ^

pyzhgiąd polityczny.
Lwów 17. września.

PohfiJ: donosi, że m inister D u n a j e w s k i  
ozpoczął rokowania z węgierskim ministrem 
karbu S z a p a r y m  w sprawie zaprowadzenia 
id not?eh m urów  j e -  5 reóskowych napisów w 
ęzykacb ijjnytb narodowości, wchodzących w 
kład larchji. Byłoby to bardzo pożąd- nom 
sprawiedliwem.

N o m  nccja h~. B e l c r e d e g o  prczyucnt-im 
rybu ału administracyjnego powitaną została 
rzez prasę autonomiczną z w ielką radością, 
est to niewątpLw.e wielkiem zwycięztwem 
r. Tą ff^go i ręiojuiżą niezachwianego zaufania 
ona/oby dia teraźniejszego gabinetu. Hrabia 

3elcredi u:odził się w roku 1823, wstąpił po 
kończeniu studjów jurydycznych i filozoficznych 
o służby rządowej, w roku 1848 mianowany 
ostał k‘ *** sarzem obwodowym w Morawji, z 
tórej posady wkrótce zrezygnował. W roku 
854 został starostą w Znajm ie, w r. 1861 pre- 

.ydentem riąuu  krajowego naSzlązku, w r. 1863 
iceprezydeutem namiestnictwa, a w r. 1864 na- 
iestaikiem  w Pradze. Dnia 27. lipca 1865 

•'ostał ministrem stanu i prezydentem ministrów.
rokn 1867 zssuspeuJował patentem  stycznio

wym konstytucję lutową, poczem na podBtawie 
nowego patentu rozpisano wybory sejmowe. Dnia 
3. lutego 1867 wziął dymiBję i odtąd uchylił 
się od życia plitycznego. Przeszłość jego 
WBkazuje dostateczni,', że autonomiści powinni 
9yć zadowoleni z oowołauia go na stanowisko 
a rezydenta trybunału admin tracyjnego.

Iribiinc donos?, że burmistrz berneński 
Winterholler umieścił czeską szkołę w sutere
nach, aby < dstraszyć r  dziców od posyłania tam 
dzieci. Obywatelstwo czeskie ud«F się % tego 
powodu z zażaleniem do namiestnika p. K o r b a .  
Postępowj,n:-e to centralistycznego burmistrza obu
rzyło słusznie całą Incliość czeską.

vv soiraie tyrolskim lizasaduiał poseł Glatz 
( wój wniosek o reform o szkoły ludowej. Wnio- 
|ę k  żąd • przywiocenia chrzrścjańs ioj cechy 

-oły » powołuje się w tej mierze ne powszechne 
yskiwam a ludności tyrolikiej. Dla osób, żyją- 

ż eh z cbrzościanizmena na napiętej stopie, szko- 
dzisiejsza niezawodnie jest w ygodną; ale w 

9 ieresie moralności publicznej potrzebuje ona 
* maszcsen a religijnego. Mówca zastrzega się 

rzeciw przypuszczeniu, jakoby wniosek jego był 
P łnew r u* stronnictwa, i prosi o rzetelne, zasa
d n icze  traktowanie jego. Dla rozpatrzenia wnio 
i& u  wybrał sejm kom itet z siedmiu członków, 

j którego weszło i dwóch liberałów, mimo, że 
początkowo zamierzano ich wykluczyć

Starszy komisarz galicyjskiej dyrekcji skar
bu, p. Wiktor Haylfing - Degenfeld, mianowany

radzie państwa. Zgromadzeni wyborcy uchwalili 
rezolucję, w której godzą się na wywody swego 
posła i z radością witają utworzenie stronnictwa 
niemiecko - narodowego w parlamencie auatrja- 
ckim.

Stawał także przed wyborcami w Kirchberg 
ks. Alfred Lichtenstein i wypowiedział następu
jące zdanie o planach i widokach stronnictwa 
p ra w a : „W najbliższej sesji rząd przedłoży k il
ka wniosków, lecz my zażądamy ich odroczenia, 
pokąd p riy  pomocy rządn nie będzie w Izbie 
panów przeprowadzony wniosek Lienb^chera, a 
jnż teraz mogę z wami podzielić się miią w ia
domością, że prawdopodobnie z dniem 1. sty
cznia 1882 rokn rozpocznie się 6 letni obowią
zek szkolny*.

W Kijowie bawi Nizzolini, agent rzeczypo- 
spolitej argentyńskiej w Ameryce i nakłania 
żydów, emigrujących z Rosji, do osiedlenia się na 
terytorjnm rzeczonego państwa.

Tmbime zamieszcza korespondei-cję z P e ters
burga, która od łania tajemnice kancelarii car
skiej. B i s m a r k  miał doradzać carowi, aby 
do końca wieku dziewiętnastego zrzekł się po
lityki zagranicznej i poświęcił się tylko sprawom 
ekonomicznym państwa. Doradzał, aby ściągnął 
jak najliczniej inteligencję słowiańską z A ustrji; 
pojedynczych osób jak najwięcej, ale nie całe 
szczepy (ganze Stilmme). Gar postanowił zasto
sować się do rady Bism arka i zamierza zapro
wadzić w Rosji instytucje nowoczesne.

Dnia 15. bm. zajęł" wojska greckie zupeł
nie spokojnie resztę nastąpionego im tarytorjum 
w obecności komisji międzynarodowej.

Namiestnik Alzacji i Lotaryngii zawiesił 
dziennik „Presse von Elsass-Lothringe.u,“ organ 
stronnictwa, protestującego przeciw zaborowi. 
Wątpimy, czy środek ten potrafi s..głuszyć u 
czucia i patrjotyzm ludności-

Pungolo don Bi, że k r ó l  w ł o s k i  wybie
ra się dnia 15. października do W iedn a i Ber
lina.

W Genui miano zaaresztować kilku przebra
nych po cywilnemu ofi ;evów francuskich, którzy 
zdejm ow ał plany forte y.

Sejm galicyjski.
P o s i e d z e n i e  IV. dnia 17. września. 

Galerje szczupło obsadzone zatedwo w pier
wszych rzędach. Początek o gods. 1/a 12. lir. Lud. 
W  o d z i c k i otrzymał 8 dniowy, T y s z k o -  
w s k i  i Tad. D z i e d u s z y c k ń  dłuższe urlopy. 
W spisiepetycyj są następujące:

O zredukowanie liczby jarm arków proszą: 
Wydziały powiatowe Pilzno, Buczacz, Biała, J a 
rosław, Sambor, Brzeżany, Nadworna, Sniatyn. 
Dąbrowa, Brzozów i Ropczyce. — Wydział pow. 
w Tarnobrzegu w sprawie reformy ustawy o 
katastrze bydła. — Towarzystwo zaliczkowe w 
Brzeżanack i wydział .pow. Przem yślany o po
pieranie instytucji Towarzystw zaliczkowych, — 
Wydział Towarzystwa słuchaczy akademji górn. 
w Leoben o subwencję na rok L882. — Wydział 
pomocy dla chorych słnchaczy wszechnicy we 
Wiedniu, o zapomogę. — Ks. W alorjan Kalinka, 
o zapomogę 10.000 złr. na dokończsme budowy 
internatu ruskiego we Lwowie. — Wisłocki E- 
mil, o zapomogę — Gmina m iasta Krakowa, o 
zwrot kwoty 9.064 zł. 19 c a t , wyegzekwowanej 
z tytułu urządzes.»a szpitali cholerycznych w r. 
1849, 1854 i 1855. — Towarzystwo rybackie w 
Krakowie, o nchwalonie ustawy o ochronie ryb.

Towarzystwo wsparcia biednych chłopców 
izraolickich w Krakowie, o zapomogę. — Rada 
szkolna miejscowa na Zwierzyńcu w Krakowie, 
o polepszenie bytu nauczycieli przy szkole w 
Półwsiu zwiersynieckiem. — KrzyBik, przełożony 
OO. Kapucynów w Sędziszowie, o subwencję 
7000 złr., na restaurację klasztoru i kościoła 
Olesku. — Gettlich Antoni, dyrektor szkoły 
żeńskiej w Krakowie, o przyznanie mu dodatku 
do płacy. — Beckmanówna Franciszka o sty
pendium na kształcenie Bię w śpiewie. — Kor- 
cayński Michał, o subwencję na pokrycie 
kosztów nakładu kodeksu cywilnego procedury 
sądowej. — Jahl Julian, oficjał sądu krajowego 
w Krakowie, o rem unera-ję za prowadzenie ra 
chunków dróg krajowych pro praeterito. — Z a
kład m atek miłosierdzia w Krakowie, o subwen
cję w celu poprawy moralnie upadłych kobiet. 
— Gmina Sądowa Wisznia, o subwoncię na za- 
kupno lokalu na szkołę. — D/-. Silberstein Le
opold o subwencję dla córki Fryderyki w c*)lu

umieszczenie szpitala powszechnego.—Się zyński 
Bogusz, o zapomogę.— Hodoly Ludwik, ukończo
ny fiłoTcf o subwencję celem kształcenia się 
za granicą. Albiński Marom o policzeni* dat 
służby Bpędzonych przy straży skarbowej, i 
Iiauptm an Franciszka, wdowa po kontrolerze o 
podwyższenie pensji wdowi oj

Z porzą 3ku dziennego p r z  e d ł o ż e n i e  
r i ą d o w e  w sprawie reforssy Kdmlnisfraoyjuej 
przekazano na wniosek C z e r k j w s k i e g o  do 
o s o b n e j  k o m i s j i  * 15 c z ł o n k ó w  wybrać 
się fesającpj, aby w niej wszystkie odcienia Izby
były reprezentowane.

Przedłożenia rządowe w sprawie reformy u- 
stawy o p r z y n a l e ż n o ś c i ,  i o z n i e s i e n i u  
p r a w a  p r o p i n a c j i  we L w o w i e  poszły do 
komisji administracyjnej.

Do rozbioru sprawozdania Wydziału krajo
wego o urządzenie z b i o r o w y c h  k a s  p o ż y 
c z k o w y c h  d l a  g m i n  pc Osnowiono wybrać 
osobna komisję z 9 członków, i tórej przydzielony 
będzie także zapowiedziany projekt krajowej 
i n s t y t u c j i  k r e d y t o w e j .

P o b ó r  m y t  uchwało jo dla obszarów 
dworskich w Żarnowy, Hecznaro wisach i Nowej 
Wsi, Podrzwichalu, Podłężs i Grębowie, gm i
nom Niepołomice i Leżajsk, tudzież Radom po
wiatowym w Ropczycach, Kolbuszowie i Tarno
wie, nareszcie gmi nie i obszarowi dworskiemu w 
Sokołowie.

Nia obeszło snę jednak bez dyskusji. Pan 
K r u k o w i e c k i  howom, phy go nia posądza- 
uo, że tylko w miastach występował przeciwko 
kopytkowemn, ośw iadcza, że jest w ogólności 
wszelkim mytom przac-wny, jako rzeczy szko
dliwej. Powołuje się w tej mierze na znany me- 
morjał inżyniera Kuhuels, zwłaszcza, że a\dzi 
wszędzie siedzą na mytach. Gdyby om poszli 
sobie za morze do Amoryki, i tam pobudowali 
myta, to nie potrzebowalibyśmy się obawiać kon
kurencji zbożowej. Wniósł tedy, aby Wydział 
»rajow y zastanowił się nad kwestją zniesienia 
myt, i zniósł się także z rządom.

G r o s  odpowiedział, że wnioski takie da 
wniej stawiane, odrzucano, ponieważ kraj mu
siałby nałożyć przynajmniej 5 ct. dodatku no 
wego, podczas gdy myto jest opłatą wprawdzie 
może uciążliwą, ala przynajmniej najsprawiedli
wszą, bo ją  uiszcza ten, kto korzysta z instytucji— 
podobnie jak  opłata od telegramów, przesyłki 
pocztowej itp.

Wniosku p. Krukowiackiego, jano odrębnego 
li wn esionego regulaminowo me poddano pod 
gł osowanie. Izba przystąpiła potem do wyboru 
komisji kultury krajowej, petycyjnej i drogowej.

Do komisji kultury krajowej na 92 głosują
cych w ybrani: Abrahamowie*, Czartoryski, Go- 
rayski, Gross, Jędrzejowicz Edward, Koryto wski, 
Michałowsai Józef, Polanowski, Rey, Sanguszko, 
Słoneeki, Szumańczowski, Tarnowski Jan.

Do komisji petycyjnej na 93 głosujących 
w ybrani: Gzajnowski Hipolit, Czajkowski Jan, 
Dobrzyński, Garbaczyńssi, Gedel, Golejewski, 
ks. Kitrys, ks. Kowalski, Kuczkowski, Lenarto
wicz, Łazarski, Łukasiewicz Aleksander, Max, 
Obrymowicz, Pławicki, Popiel Michał, ks. Sawa, 
S im on, Tyszkiew icz, Tyszkow ski, Wodziński, 
Wolańaki Władysław, Zamoyski, Zborowski, Ku 
łaczkowski.

Do komisji drogowej na 91 głosujących wy
brani: Czajkowski Alfons, Głogowsk', Hoppen, 
Jaworski, Jocz, ks. Mandyczewski Kornel, Mę- 
ciński, Michałowski Roman, Mochnacki, Myciel- 
ski, Torosiewic* Emil, Żurowski.

Koniec posiedzenia o godz. 1 */*• Następne 
we środę dnia 21. bm. Na porządku: wybór 
komisji gminnej i wybór członków do komisji 
reklam acyjnej.
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fiittnu fiaiai m l  fuisoBii.
K rzem ien iec  17. września. W tych dniach 

w Krzemieńcu nad Styrem (na Wołyniu) wy 
bnebła cholera. Ws*yscy •gzniowie zoBtali rozpu 
szczeni do domów.—Nad granicą, koło R*d»i 
wiłłowa, Chocima i Milatyna, i w kierunku 
Wiśaiowca, Kołodna, Moskalówki i K oilak  roz 
ciągnięto kordon wojskowy. Moskale głoszą, że 
pełnić ma on służbę przed zarazą bydlęcą.

Wiedeń 17. września. Dowiaduję się, że 
rząd węgierski sprzeciwia się zamiarowi mini
stra D u n a j e w s k i e g o  umieszczenia we wszy
stkich językach napisów na banknotach pięcio- 
guldenowych. Z tego powodu odroczono emisję 
not wspomnianych.

W iedeń  17. września. Fresse donosi, że

cji, tyczącej się objęcia kolei żelaznych przezJ T e l e g r a f o w a n y  k u r s  ^ l e d e f i s & i .  
państwo. Mają być wydana obligacje, w złocie! W ied eń  17. wrześni* godzin* 10 min. 44. Akcje 
oprocentowane, lub 5 proc. renta papierowa. krsdytowa 575-10, Anglo-Ametr. 158-—, Akcje b*nku

Ogłoszono wczoraj przez Wiener Ztg. k o r- Uaion 148-—, Kolej Kr oi* Lnd. 317-60, Potudo. 151-—,
cesjo na koleje wicynalne, zostały przez dzienni- ^
karstwo sympatycznie przyjęte. cyjski b*nk iostyk*lnv —■—, Losy E roku 1860

Artykuł berlińskiej National Ztg. (patrz “  ‘ * ~ "National
niżei, przyp. red.) sprawił tu ogromne wrażenie. 
Wszystkie dzienniki tutejsze poświęcają mu a r
tykuły wstępna.

f -e te rs b u rg  17. wrześaia. I g n a t i e w  zniós1 
zawieszenie dziennika Odesslcij ListoJc. — W ko
łach rządowych poruszono na serjo myśl koloni
zacji kraju nsdamnrskiego. — Bunge projektnje 
zniżenia pdHUtków przy licencjach handlowych 
w Polsce, zaś m :n id er sprawiedliwości zamierza 
zaprowadzić reformę sądów gminnych.— Nowosti 
zaprzeczają pogłosce o projektowanej wielkiej 
jożyczce zagranicznej.

B e r l in  16. września. Zmarł tu dzisiaj poseł 
belgijski, baron J. B. N o t h o m b.

B e r l in  17. września. National Ztg. zam ie
szcza uwagi godny artykuł o stosunku Niemiec 
do A ustrii: „Przymierze anstrjacko-niemieckie — 
pisze ten dziennik — wydały rezultaty niezada- 
wainiające, gdyż zbliżenie się na polu ekonomi- 
cznem (trak ta t handlowy), nie przyszło do sku
tku, Austrja nie rozwinęła silnej polityki wscho
dniej , me dozwoliła kolonizacji Bośuji przez 
joddauych niemieckich i dlatego to nastąpił 

zjazd monarchów w G dańsku , w celu zbliżenia 
się wzajemnego.

W ie d e ń  1'. września. „Wiener Ztg.“ ogłasza no
minację konoepisty namiestniciwa gal. lir. Kazimierza 
Bor kows k i ego  i k. szambelanem.

’  c iii i
M agyaszo 16. września. Cesarz w odręcznem 

ńśmie do arcyks. A l b r e c h t a  z powodu u- 
łończf-nia manewrów, gorąco dziękuje mu za 
znakomite kierownictwo i poleca arcyksięciu, by 

i oficerom sztabowym, tudzież obu ko
mendantom korpusów, jenerałom E d e l s L e i m  
G y u l a y i A p p e l ,  za świetne współdziałanie 
wypowiedział najwyższe uznanie. W piśmie odrę
cznem do areyks. J ó z e f a  powiada cesa:z, że 
przekonał się o wielkiej wprawie i zdolności 
manewrowania kaw alerji honwedów, o znacznych 
postępach piechoty honwedów, i wyraża podzię
kowanie tak arcyksięciu, jak  i dotyczącym od
działom. Dzisiejsze manewry przedstawiły wspa
niały obraz wojny. Korpus południowy miał bro
nić linii Hernad, aż do czasu, w którym  gros 
maszerującej za nim -vmji nie dosięgnie linii 
rolejowej. Korpus północny oczekiwał posiłków 

Koszyc i od doliny Bodrog. Kiedy oba kor
pusy znakom cio spełniły swoje zadai le, kazał 
esarz zatrąbić do powrotu, na czem manewry 

zostały zakończone. Cesarz dziękował zgroma
dzonym jenerałom  i kazsł odczytać pismo, k tó 
rego treść należy zakomunikować całemu wojsku. 
Następrio wśród entuzjastycznych okrzyków w oj
ska i publiczności, odjecnał cesarz do Ilernad- 
nemeti, a ztam tąd pociągiem osobnym do G6- 
dólló. Część obcych oficerów otrzymała ordery.

D u b lin  16. września. Konwencja narodowa 
ligi irlandzkiej została dz-ś otw arta. Obecnych 
1300 delegatów. P a r n e l l  prezydnje i wystę
puje ostro przeciw billowi irlandzkiemu, który 
dąży do (rozwiązania ligi, i ( kreślił jako program 
ligi: zupełne zuiesieme opłat dzierżawnych. Po
wzięto jednogłośnie rezolucje żądają autom m ji 
dla Irlandji, naganiają ustawę przymusową i o- 
świadczają, że ustawa irlandzka tak  diugo nie 
możo być przyjętą, póki więźniowie stanu nie 
zostaną uwolnieni. Uregulowanie jakichkolw iek 
stosunków rolniczych bez zniesienia zupełnego 
wrascieielstwa dworów, nie będzie zadowala jącem 

P a ry ż  16. września. Według wiadomości 
ze Stambułu zapewniają tam, że w gabinecie 
tureckim nigdy nie było mowy ani o tureckiej 
okupacji Egiptu, ani nawet o wysłaniu komi
sarza tureckiego. Doniesienia z Kairu potwier
dzają, iż wicekról nigdy nie szukał interwencji 
Turcji. Reprezentanci" Francji i Anglji otrzymali

Napoleondi/r 9*36, Bubel papier. 1-261,  Uspoiobianie
bardzo stałe.

Berlin 16. września godzin* 4 min. 18. Rosyjskie 
banknoty 219 65, Akaje kredytowe y612"80. Lombardy 
263---s Galicyjskie 138-—, Kolei Rumuńskiej 62-10, Au- 
strjaokir banknoty 173-76. Po zamknięoiu g ioidy; kre
dytowe — . Lombardy —•—.

P a r y *  5°j0 Rent* 84-90.
T e l e g r a m y  i b o i o w e  ■ dnia 16. września. — 

W i e d e ń :  Pazenio* 12'60 do 13-— sł.. tyto 9-30 do 
9-90 zł., jęoemień —'— do —•— sl., kukurudsa — 
do — *ł.j oviea — do —•— *L; okowita pr. 10.000 
liter prooant £9-— do 89 26 sł. — B u d a - r e d z t :  
Pszenic* 100 klgr. (na jesień) 12’60 do — rf.. rzepak 
(na sierpień-wrzesień) —•— rf. — B e r l i n :  Pasemoa tółta 
(n* wrzesień-paźdz.) 233 —, Syto '■—, spiritm  looc 60 66, 
olej rzepakowy 86'80. — S z o c e o i n :  Pscenioa —•—, 
rzepik — . — P * r  y ś : m%ki 159 klgr, 66 76, olej 
rzepakowy 8075, epiryiu* — . W r o o l a w :  Pszauio* 
— , żyro — , bwieś — , epirytus — —, kukurudza 
— . K o l o n i a  : Psrenioa — .

N a f ta .  W i e d e ń  17. września: 16 do 16*/,. - -  
T r y e s t :  — B r e ma :  8-15. H a m b u r g :  860, na 
sierpień 8 60, na wrzesień-grndrień 8‘50. A n t w e r p j a :  
u* sierpień 20”/4. N o w y - Y o r k :  8 F i l a d e l f i a : ? 7/,.

Z n t ń o n e  c e n > !
W skutek znacznego kontraktu zawartego 

z renomowaną O  p o l s k ą  f a b r y k ą  C e m e n t u  
Schottiaendera, której wyśmienity wyrób przy 
budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i 
wierdz l t c z u e n r l  ś w ia d e c tw Ł ,m  w y s o -  
k i d i  w ł a d z  c y w i l n y c h  i  w «  s te o w y  L 
syy iz c z c g jA ln io n y  z o s t a ł ,  (a k tó ^  to świa

dectwa w kantorze moim każdocześnie bj* do 
przejrzenia), jestem w możności w tyn  roku 
sprzedaw ać:

d a l

PORTLAND-tEWENT
1 beczkę ważącą 167 kg. 7 złr.

(czyli 100 kilo po 4 złr. 20 ct.)
1 beczkę ważącą 100 kilo złr. 4.50 ct.
1 ,  „ 50 „ „ 2.70 ,

również polecam 176? 1—fl
K  i f ^ z t y i i s k i e

W apEO  ky d raa licH ii©

w e  I L w o w i e ,

w nowym lokitin
ulica Hetmańska liczba 12, obok kawiarni 

wiedeńskiej.

leczy listownie specjalny lekarz 
Dr. K i l n s c h  w Dreźnie (Sa- 
ksoDja). Z powodu wielkich powo
dzeń (80C|0) otrzymał wielki złoty 
medal Towarzystwa umiejętności 
w Paryżu. 2278 1—20

Dr. ZYMUNT LINDNER,
instrukcję, aby popierali gabinet Slierifa pt-izy. b iSek undrtriusz I. klasy oddziału okulistycznego

D ntrm  '1 7̂ nmiToiinio W  O n łrr n» rl rri on ni 1» n TYi * z • i * . • n __.1.1 __R zy m  17. września. Wedłng dziennika D i- 
ritto , prawdopodobnem jcB t, że z początkiem  
października przybędą tu ambasadorowie włoscy, 
celem odbycia konferencji z ministrem spraw ze
wnętrznych.

N ew y o rk  17. września. Gubernator stanu, 
Michigan, wydał proklam ację, wzywając do u- 
dziolertia pomocy "mieszkańcom, dotkniętym  po
żarem lasów. Proklam acja konstatuje, że 200 o- 
sób zginęło, a 10.000 jest bez dachu.

L o n g b ra n c li 17. września. W ielkie osUbie-
s tam y m  radcą finansowym °  sastępeą dyrektora ■ kształcenia w muzyce.— Gmina miasta Drohoby-, j  handlu toczą, nie G a r  f i  e l  d a  wznieca nowe obawy o jego
karbu w Bośnji i Hercegowinie. cś» w  przadmiocie najm u budynku gminnego na

* , -- * w ------  _ ' - UAUU1U | Ulw
i się układy w ceiu ustanowienia zasad przy ak- życie.

przy szpitalu Arcyksięcia Ruuolfa we Wiedniu
i p i w j n s z  cteród o f iz if f i  w e L w oiib . _

Ordynuje od godz. 9. do 12. przed południem 
od godz. 4. do 6. po południu 2500 

Dla ubogich bezpłatnie od 6. do 7. wieczór

ITBfFliitniHHfill
U fissteB S aae. Zwracamy uwagę interesowanych 

na dzisiejszy anons o „preparatach w e u s r y u a r -  
s k i c h ' 1 p. Franc. Jana K w i / .  J y ,  c, k liweranta na
dwornego w Korneuburgu, które z powodu grożącego 
niebezpieczeństwa chorób zaraźliwy h pomiędzy bydłem, 
są znakomitą prezerwatywą.

WINCENT f  KUCZABINSEI
w e  L w o w ie  n l ic  T e a  . ^ l n a  1. I tr  ( a a p r s c c iw  p la c u  ńw. J lu e l ia )

poleca swoją nowo założoną

itmq i Bas!ro?iiiii UąE tadtowi cl
zaopatrzoną w najnowszej konstrukcji maszyny i przyrządy.

Utrzymuje na składzie własnego wyrobu k s i ą ż k i  d o  n a b o ż e ń s t w a  
W r ń i n o r f f k l c h  o p r a w a c h  —  oraz k s i ą ż k i  l i n i o w a n e
w rozmaitych liniaturach i formatach tak w oprawie, jakoteż bez

takowej.
Wszelkie zamówienia wykonuje w jak najkrótszym czasie i po cenach

najumiarkowańszych. 2442 5 -G

J. IHNAT0WICZ
m n . g i . s t e r  f a r m a c j i  i  c h e m i k  s ą d o w y

poleca
niezawodne i wypróbowane środki owadogubne

wyszczególnione na wystawach krajowych i zagranicznych 
4 medalam zasługi i listem pochwalnym,

mianowicie -.
G I I Y L O N

środek radykalnie wytapiający 
szwaby i stonogi. Flakon 30 < t.

P ros/e t persfci prawdziwy
na pchły i różne dokuczliwe 

owady.
Flasze czka 30 ct., pakiet po 6 

i 10 ct., kilo 3 złr. 
Maszynka do zaprószania Gry- 
lonu i perskiego proszku 60 ct.

Feriilśn
znakomity i wypróbowany śro

dek na wyniszczenie móli. 
F lakjn 60 ot. Rozpylacz j  z}.00 c

Hikotom
niezawodna trncizna na plu

skwy.
Flakon 60 ct. Pędzelek lo  ct.

o  o
=  aE  -9N
CO ^

.2
C3

Q-

A I j I C H E N I A ,  niezawodny środek do wytępiania 
grzyba domowego litr 50 ct., 2 1/, litry na 1 m etr kwadratowy. 
Fabryka, Lwów ulica Kopernika 1. ’. — Filja Kraków, 
i Sukiennice 1. 20. 2090 7—o

lii

ane cenniki na rok 1881
n/»jn-:*M y«A  i  poprawnych matmyn do »»yoia.

S in g e ru  t  ę  „ iu  n i  u o i i i f  , poprawne, 
patentowane (z (yłączeniem koła przy na
wijania nici). L i l s o n a ,  i ł o w e , Cy* 
I M r o w e ,  i a s o n l a ,  IS e n a ii ia ,  

F i  "iiieeaa., E s p r e s s ,
O z y n n a  g w a r a n c j a  5  l u t .

Raty tygodniowe po 1 złr. 
Z » m ;:s n ą  1 s p e c ja ln ą  n a p ra w y .

G zó łen iea , eaęń c l s k ł a d o w t ,  ig ły  
i  o liw ę , poleo*

JÓZEF IWANICKI,
sui-j«lia:ii:łSs, w h o te lu  K o rż a  w e L w o w ie ,

Maszyny 8iv,ge;-a a fabryki w Glangowie w Anglii, litóre tak szu
mnie 8P’”.edacL(ue są za orygin*lne am irykańslde, przyjmuje do przero
bienia mi Singcra poprawne za opłatą 15 złr. 2115 49—0

lapr&wa oaiieuia p. N. Dupuf
INI i© masz już śnieci!

Przy zbliżającym się zasiewie pozwalam sobie znowu zwrócić uw ag: na 
mojfj Działy ona z  p0WJftO&Cl!$ i WOdfR ©
przeciwko - w in  p ^ w e n le y ,  J ą - » a n t io n la ,  * tn * :n r i id * y ,  <*■»««
itp. Już w r. 1878 król. ministorstwo rolnictwa na WęgrzecŁ zalecało ją  gospo
darzom. Od tego czasu preparat mój znalazł prawo obywatelstwa w całej austro- 
węuiorskioj monaschji, a także w br. nauoszły z pochlebnem uznaniem listy od 
kompetentnych długoletnich odbiorców, osobliwi" z okolic, która tego roku 
szczególnie mocno były nawiedzone śniecią pszenicy. Zastosowanie mojej za
prawy jest całkiem prosto, a cena z uwagi na wielki pożytek, bardzo umiarko
wana. Dla wygody moich p. t. odbiorców utrzymuję składy we wszystkich więk
szych miejscowościach monarchji austrjacko-wggi irskiej, gdzie i- j z, prawt można 
dostać po cnnie fabrycznej, t. j. paczkę po 30 ct. (wystarczającą na 200 litrów 
ziarna). Sposób użycia na każdej paczce.

I W  - a a  y k n  a n .  W * n n jp>  9
W i ę n ,  Y I „  W i n d m i i h l g a s s e  lV r ,  3 A .

Składy: we Lwowie u JT. I z y d o r a  ^ c l i n p l r y ,  ulica Sykstuska l. 19, 
k»n'or zbożowy, tudzież w handlu J. S tachow icza; w Bochni: Frftnc. J . Górska; 
w Rzeszowie: J. Schaitter A Comp. 2691 2—2

H § T E Ii
z całem urządzeniem przy ulicy 
Pańskiej 1. 1. jest do sprzedania.

Bliższa wiadomość u właści- 
cielk:‘ 1. 1. 2519 i—5

O H M M t N I M M ń M t M N M O

i KOCHA ELDORADO {
Uczeń z czwarta Hasa gimnazjalna

; dobrego dom u, znajdzie 
szczęnie

w  aptece w  Skolem.
Bliższa wndom ość tamże.

umie-
2497 2 3

0m
u l .  J ł i f e g ie l lo f i s k a  1- 11

cmMeń śpiewy i przedstawienia
w języku francuskim  i niemieckim.

P r*y  o g ro d sle  d ob ra  Utuch.nls ,  
i  św ic ie  p iw c i  n a p itk i.

dob orow e
2487 2 - 0

„ „  -------------------------  l p — » — o — a » » o # o o o o o — — o

O g ł o i £ # u i c .
Podpisany; podaje do wiadomości Wysokiej Szlachty tudzież Szanownej 

Publiczuoś -i, iż ‘ d n ie m  1 . r * b. otworzy

4 *
*
&
*
*
4*
*

P. T.
T

pr.n? O rm ta ń s pu d  lic sb ą  27 , w e  Jjtro**>ie.
Wpis-' uskuteczniają się od początku września do 1- października  

sali szkolnej (ulica Ormiańska, 1. 27), codziennie (z wyjątkiem niedziel 
świąt) od godziny 10 1.

Bhższe szczegóły podadzą program nauk tudzież warunki przyjęeia, 
które P T. interesowani otrzymają bezpłatnie u podpisanego, w księgarni pp.

?  Seyfartha i Czajkowskiego, w magazynie pp. Seyfartha i Dydyńskiego, w cukierni
T  pp. Grossa i Strusa. E m a i l  UL e l  J i C a c z k o  w  s k i

artystR-muzyk, konserwatorzysta wiedeński: n a  m o c y  d e k r e t u  ce a . h ,  ó l .  h o m k i j l  
e g z a m i n a c y j n e j  w e  W i e d n i u  — a p r o b o w ł w j  n a u c z y c i e l  u n a i e l ę t o o ś e i  

a . m u z y c z n y c h .  2476 i —2 <£.

¥4
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DZIENNE PCLGKI.
0. l> n

N  lustracje dzieł, Morja Malczewskie- 
•*- go, Korrad Wallenrod MLkie 

wicza, Album Grottgera, t. j. W ar
szawa, Polonia, Litnauika, Na pa
dole łez i inne paciorkami i jedwa- 
niem w ion ie  wykonane, każda z 
tych seryj w album oprawne.

M hbrazy charakterystyczne w stro- 
jach narodowych różnych stóleci, 

jako to: Kuligi, Tańce i zabawy w 
strojach narodowych, oraz widoki 
Łistorycznyoh zamków i pałaców 
w Polsce, wyjętych z teki Napole
ona Ordy.

■  ■  afty z c idłami n„rodcwemi, i 
- 9 9 -  wizerunkami zasłużonych mę

żów w Polsce, jako to: Król Jan 
Sobieski, Tadersu Kościuszko, ksią
żę Jozef Poniątbwski, Królowa J»- 
dw lga, Królowi W anda, Stefan 
Czarnecki, Pamiętnik jubileuszu J. I. 
Kraszewskiego.

Blhywany przed kominki, Czapraki 
na konie, Lambreęuin, Wałki 

kanapy, Serwety, Poduszki, Pasy 
do foteli, Dzwonkociągi, Taśmy do 
strzelb, Torby myśliwskie, Czapki 
Szelki, Tacki pod lampy.

f]W składki do książek, Kółka a< ser- 
* 2  wetł Podwią-.ki, Tacki nu bilety 

wizytowe. Ramki z hafcikami u» 
fotografii. Termometry, Wazoniki 
na kwiaty, Podnszeczki na igły, ka- 
pciuchy na tytoń, Pularesy z haftem 
na cygara, Sakiewki na pieniądze.

M hbrazki świętych , błogosławień- 
stwa, Ornaty, Stuły, Antipodjs 

Widoki, Wzorki malowaue, na kan
wie papierowej Jo wykończenia pa- 
oiorkami, Wzorki dc haftn na kan
wie, oraz do robót Poanlas i mi- 
niardis, Monograma.

H afty
akie

ręczne francuskie i berliń
skie na kanwie nictanfej, jawie, 

jucie, papierowej, srebrnej, również 
aplikacją w atłasie, aksamicie i na 
suknia wykonane, w największym 
wyborze i po najtańszych cenach.

K amy rzeźbione na nereczniki, na 
suknie, na klucze, do zdejmo- 

■fwaniiE, obuwia, Postumenta r.a nuty, 
na gazety, 'dó czytania książek, na 
podzegarki Postumenciki na umbry 
przed lampy lub świecę.

Oprawne zaczęte lub skończone po
mniejsze hafciki na kanwie, 

srebrnej, jako to Postumenciki'nr 
kowerty, na listy, na marki iistowe, 
na karty do grania, oraz w kształcie 
fotelików na poizegarki.

H afty z bukiecikami lub wido
czkami na papierowej, jedwa

bnej lub nicianej kanwie, dające 
się zastosować do albumów, pulare
sów, na podzegarki,, na kalendarze, 
do ram na naręczmki, na suknie, 
na Lincze.

■M udelka z hafcikami na kołnierzy- 
kij na manszety, na rękawiczki.

koŁzyczki do robót 
damskich, ha kłębki, na druty, na

siam ik i,
uHuldZiCS, ni. ałyuai, ua ulub,, u,
cygara, kalendarzyki, notycki, kro- 
pielnn ski, teki przyrządami do 
pisanin, kosze ścienne.

K ordonki, Sznelki, Pelę, Fih-zelę, 
Włóczkę berlińską, angielską, 

perską, Creolwolle, Moherkę, Pa
ciorki metalowo i kryształowe. Zło
to, srebro i bulion do haftn, Kanwy 
jedwabne, Jnta, Java, Brazylijska. 
Hawanna, Panami. Bypsowa i inne.

DPoleca
znany z taniości i doborowifo towaru

MAGAZYN DAMSKI

2091 2 0 - 0  6 Ł a sk a w e  mzimómieniw sramie$*compe m i a n u j ą  Hę n a fsp ie sa n śe j 4 n a ja fcu ra tn i^ j
we Lwowie, p r z y  uhcy Halickiej l. 4.

I l C i l Z M  T H W 1 B O I I  B Ł 1 W 1 T I Y C H

B A Z Y L E G O  T O W A R N I C K I E G O  N a s t ę p c ó w
otrzymał już materjo na sezon jesienny i poleca takowe po najumiarkowańszych cenach.

P r ó b y  u a  ż ą d a n i e  f r a n c o . 2489 4 4

[ K o n i a k  s t a r y

kuracyjny
poleca apteka W ła d y s ła w a  T epy
pod godłem „Amoła Stróża" we 

Lwowie, obok kręconych słupów. 
2461 Cena butelki 2*50. 6—5

szczepu włoskiego
d l a  k u r a c j i  

poleca liand<;l

Karola Bałłabana
w e  L w o w ie

M I lililllE
B I I I u ,  d l e s s h u b ł e i 1 

i  J L p p o l l n a r e s
świeżo nadeszły na sezon zimowy.

Wiktor GoMu
Skład ul. Karola Ludwika 1. 29 

2817 i  - 6

jmmmmsmmmmmmk.
W kamienicy pod 1. 1. B 

ul. Sakrament k, są 8 pokojów, 
2 przedpokój i, kuchnia, 2 piwni
ce 2 strachy i wozownia.

Bliższa wiadomość w handlu 
J. Stachle w lcza, przy placu 
Marjaekim 1. 11. 2*23 i-o

łaskawe zlecenia uskutecznia 
odwrotna poczta.

m i n i i i i i a f
Kamienica

w najpiękniejszej dzielnicy miasta 
Lwowa położona, wartości 190.000 
złr., ts t do sprzedania lub zamiany 
za odpowiedni majątek ziemski wzo 
rowo zagospodarowany, bhzko miusta 
i Kolei leżący. Przy mpotece może 
pozostać pożyczka kasy oszczędności 
w kwocie So.000 złr.

Bliższych wyjaśnień udziela D r .  
B le t s e j o w a k l ,  Lwów ulica Sobie
skiego 1. 12. 2 ) 1 8  2 -4

Zuzanna Krzyżanowska,
Lwów id. Czarneckiego l. 28,

otworzyła 2482 4—0

Biuro nauczycielskie,
umieszczeń pp. nauczycielek, guwernantek 
i boa; fo le*  , Niem ek, Francuzek i 

Angielek.

Do w ydzierżaw ien ia

Msart lamiM śreoni
o pół mili od m iasta Stanisławowa, 
w przestrzeni poi ornych 210 mor- 
gow i sianożęci lasowych 140 m or
gów pod warunkami nader korzy- 
>496 stnymi. 2—3

Bliższa wiadomość z w yklucze
niem pośredników n właściciela w 
nicjscu poczta Stanisławów.

^ip min * h
M 5 Ł S ? s l* S ,  ^  V* &  e

i i *lilsśi.SSS Ir 
** sr#*»r8 ■ i BB al

i i i
fłjI
W INOGRONA

k u r a c y j n e
2 Yoslau i Baden, <twieże i dojrzałe naj 
szlachetniejszego gatunku, opakowanie 
w koszach po 5 kilo za złr. 2.60 od ko
szyka wraz z portorjum pocztowem. 
Rozsyła za pobraniem pocztowem lub 
przesłaniem gotówki. 2492 3—10

Antoni Riess,
Baden bei Wien.

Z powodu wyjazdu całe urzą 
dzenie domu, jakoto meble 
i inne sprzęty do sprzedania 

Gmach tea jalny Nr. drzwi 58. 
III. piętro, od 11. rano do 4, 
po południu. aezs 1—3
Najprzedniejsze kuracyjne

I1O G 10I1
feslawskie

w ło s k ie g o  « c « e p u
codziennie świeże, otrzymuje 1 roz- 
seła, najstaranniej opakowane w ko

szykach po 3, 4, 5, 6 do r< kil.
i poleca n a jta n ie j  handel

S t  M a r k ie w ic z a
2094 we Lwowie, Rynek 1. 42. 6—0

W s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h

Dr. Witom JaroszmsKi,
od 1. Września

ordynuje w 
mieszka villa Koch, Landstrasse Nr, 
2(31. — Udziela listownie wszelkich 
.151 żądanych wskazówek. 1 7 — 17

Zaginął
p i e s  r a s y  N e w f o n n d l a u d
wielki, czarny bez odmiany, młody, 
uszwisktem BNer;>u zaopatrzony m ar
ką nr. 585, na łańcuchu. Znalazca 
otrzyma 10 złr. naiigrody u właści
ciela kamienny nr. 8. dródecko- 
Jauowska. 4 - 4

Mmm kiiracfine ~
w koszykach po 6 kilo lub 10 funtów 
cłowych rozsyła pocztą frauko do wszyst
kich stacyj pocztowych austro-wggiorskiej 
rnonai -bji, i całego państwa aiem.ockiego 
_a ęooraułem zł. l.CO a. w. od jednego t 
kilogr. koszyka 2-iS5 10 -30

Ludwik Seel w Znajm.
Większe ilości jak  najtaniej według 

umowy. Cenniki na żądanie gratis i franki.

J. PADEWSKI
L w ó w ,  K y n c k  1. 1 8 ,  

poleca najtaniej

p r a w d s l w ą  k a r ;  iw & n o w ą

HE&BA1Ę
Czarną */, kilo po tir . 180, 2, 8 i 4, 
Światową •/» > > > 8, 4 i 6.
Wysiewki */, « „ „ 120 i 1-bO.

Opakowanie nic nie liczę. Przy 
wysyłoe 3 k i lo  d e r ln ó ty  nt pro- 
wmoję opłacam pocztę. 1142 61—0

Ocetfiiypwilziwj
j a k o t e ś

Ocet winny
do Konserzowan a owoców, zapobie 

gający psuciu się takowych 
p o l e c a

O. T . W I N C R L E R
we Lwowie. 250 0  6—6

*XXKXXXKKX. m X I& K X * * X X * * # * *
„ C O N C O R D I A 11 I

W ? r w s * y  l w o w s k i  ■ »  . s t ł k - d L  p o g r z e b o w y .  $ 1

F .  O F I I ^ H Ł A K  *
| V  p l u ć  K a p i t u l n y  l i c z b a  3 .

Urządza pogrzeby począwszy od najskromniejszych dla wszystkich stanów, 
a wykonując ze znaną sumiennością jak najobszerniejsze zlecenia, uchyla j B  

wszelkie trudy pozostałej rodzinie.
W s z s ik le  p  w y b o r y  p o g r z e b o w e  « ą  z h h s z c  w j » k  n a j w i ę 

k s z y m  w y b i ir z s  n a  s k t a d z i o -

M m  sH a i trumien Ł i m o t y c l i  iiermetycznycń
(co do jakości i trwałości niezrównane).

Trumny drewniane dębowe, politerowane, imitacje metalowych, obito 
aksamitem i atłasom. Materace do trumien, poduszki i kapy atłasowe, 

satynowe, mułowa, organtynowe i t. p.
S k ła d  k o n ih e w y  w ie  fi co  *? g r o b o w y c h

z suchych i robionych kwiatów w bogatym wyborzo, również szarfy 
i wstęgi do wiońoów jedwabne, atłasowe i morowo z napisami lub bez

tychże.
$ $  W lo ń c e  * ż y w y c li  k w ia t ó w  w y k u n a j e  ber* r ó ż n l t y  p o ? y  B  
w  im k n  J a k  n a j > ip le 8 i» l6 |.  ^
S  Zakład pogrzebowy „CONCORDIA" urządza także kompletna pogizebj , , 
W  na prowincji. W

Wszelkie zamówienia z prowincji bez różnicy czasu (we dnia czy w nocy)
V  wykonuje bezzwłocznio. 2518 1—V
L ,  „ C o n c o r d i a . * 4

u r m m x » t x x * X K X i x n ' * t x K x x * * x  w * :

8

o. k. nadworny

optyk i mechanik
W e  L w o w i e ,  

a litą  Karole Ludwika 1. 9,
ró g  u l i o y  S y k s t n i k i e j ,  

poleoa Hannom 58j P. T. Publiczności 
swój b-jnto Bncpatnoay i nąjwiękesy 

ettod towarów, jako to : 
Okulary, owikiery ronaaitego faioau 

z rółi.crodaemi szkłami oć 1 sir. 
pcortwszy i wyfej.

Lornetki ręczne w oprawie rogowej, 
szyldkretowej, srebrnej, złotej, 
parłowej macioy i k "'śoi iłoniowej 

kornety teatralao cd 5 złr. i wyiej. 
Binokle wojskowe od 16 złr. i wyi sj 
Dalakowidze od 2 złr. i wyiej: 
Teleskopy, perspektywy myśliwakla. 
9Kikroi*opy, lnpr, saku do czytania, 

kompasy, busols.
_»»r: _jtry metalowe (Aaeroidy) od 

6 złr. i wyłój.
Termometry rozmaite od 30 ot. 1 wył. 
Alkoholometry po złr. 8-60, 8*80 i i .  
gfcaharometry po złr. ł-60 i 3 69. 
Areometry 1 maaometry do kotłów 

parowych.
Taim y mieraioze, wagi wodne, pioi 

rajecaigi, calówki (ŻólatSokeJ) 
ouohy miernicze 

Aparaty rotwiyjas, maszyny do ole- 
ktryzdwaaia, pudła sćerofj*kopowe i 
obrazy, me^oBOmy.

Instrumenia moohaniozne i g« .aezyj- 
ne, matematyczne i fizykalne w naj
większym wyborze.

J 0 T  Naprawy we wapomnianyoh 
artyknłzah prryjmaje się ioblioza jak 
najtiniej. W  2106 4 4 - 0

Ę 0 T  Zamówieida z prowiaoji n- 
sknteazala *-g za zaliczką odwrotną 
pocztą. Kałdy ow blide kupiony albo 
sprc mdzoay przedmiot odmitnió s o 
lna jeśli nieodpowiedni w slągu dni 14,
i. N etth o fe r ,

a. k. naaworny optyk i b  * „  luń: we 
Lwowie, alioa Karola _mdwika L 9, 

róg nlioy Sykotuskiej

t f I N O a U d M
inracyjne z YOsiau szczepów liostich.

Poleca takowe w miejscu jakoteż 
1 na prowincję. 2499 5 - 0

Zamówienia uskutecznia odwrotnie

F. W. KRÓLIKOWSKI
v .e  L w o a le .

JUt M •  *
| Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną I złr. 

marmurowa „ „ 90 ct
cynkowa „ 50 ct
metalowa 35

[Otwarta od 6. rano 
I do 10. wieczór.

tudzież

Kąpiele sło
dowe , żelazne, 

siarczane , m ydlane, 
h y d r o p a ty c z n e

sporządza się na żądanie. Również 
dostanzi się h ą p i e l  d o  d o m u .  

l>o u b a n a m e n tn  n a  IO k ą p ie l i  d o d a j e  s ię  
(iw a b i le ty  w o ln e . 2108 4 - o

i. ira maszyny
których rozprzedaż w z oku 1880 wynosiła

n  j y ^ 9
czyli o 107.442 sztuk więcej, niż w roku poprzednim, 

mają przez 30 lat niezrównane powodzenie, tak że oryginalne maszyny Singera 
nietylko do użytku familijnego ze wszystkich maszyn do szycia są najbardziej 
wzięte, ale także do wszelkiego użytku przemysłowego, i że pod względem kon
strukcji, dobroci, wyaatności w pracy i trwałości żaden fabrykat ich me dosięga.

Oryginalne Singera maszyny do szycia są zaopatrzone namowszemi ule- 
pszeuiami i przyrządami pomocniczemi. 8zczegolnie zwracam uwagę na nowy 
aparat deptakowy, który po obu stronach ma znak ochronny hrmy singer Ma- 
nufacturiug Co. Przyrząd ten w skutek swojej nowej zmyślnej konstrukcji nie 
potrzebuje nigdy naprawy, nie robi żadnego szelestu podczas szycia i urno 
żebma nawet słabowitym osobom pracę bez trudu.

T l  I r  a  n n a n r i l a i i r a  jeżeli maszyna na łęku swoim ma zna* fabryczny, tudzież całą firmę : 
IB W  p r u w i m w u ,  #xhe Singer Manufacturing Co.“ a u ź  i9—o

d .  a E I U L i ^ C I E B ,  3  p l a c  K a l i c k i  3 .
W interesie Publiczności, i aby każdemu nawet niezamożnemu umoiebnic sprawienie sobie orygi

nalnej Singera maszyny do szycia, sprzedajemy je bez podwyższania ceny drobnemi ratami t y g o d n i o w e m i  
p t t  3 L  s i r . ,  przyjmując w zapłacie także stare 1 nieodpowiedne maszyny wszelkich systemów.

Alina m  oim “ z y a a  a p o m t A  n  i m i i  wna
K R O P L E  ZO L A JJJK O W IS

„ H i B K J A S E L L * 9
wyimienicie działający środek we wszystkich słabościach żołądka i nieporównany 
pi;zy braku apetytu, osłabieniu żołądki, cuchnącem oddechaniu, wzdęciach, kwa- 
śnem odbijaniu się, kolkach, nieżycie żołądki., zgadze, tworzeniu się kamienia 
i żwiru, n a dnu grodem wydzielaut śluzu, żółtaczce, cnrzydzeid., i skłonności do 
wymiotów, bolu głowy, (jeżeli takowy pochodzi z żołądka), kurczach żołądko* 
wy'h, zatwudzeniach, przeładowaniu żołądka potrawami i napojami, robakom, 

cierpieniom śledziony, wątroby i hemoroidom.
Cent. f lu iM ik i w n i  n  epoBobem ożycia 85 ent,

Składy urządzone być mogą we wszystkich znaczniejszych miejscowościach 
t i  Galicji, upraszamy zatem pp. kolegów, ażeby zachcieli się celem urządzenia takich 
' Składów odnieść do głównego składu rozselczago; „Apctktke zms tisfcutzisgil 

śm K ari B ra d y , KrtWHM*, Mikna.*1 2092 33—0

CM m# Mad to aptece Zpm mfa Buckom tee Lwowie, tttioa Skartkcmka 2. 7.
Opróos togo pomnieju składy ufrsyainją: B i a ł a :  Apt. Brioh Keler i Reioharts E.bos. — B ł a ż o w a :  

A pt Rożejowtki. — B o c h n i a :  Apt, Z.Fr. Reiss i A .F .P iiła . — D o l i n a :  Apt. H. Weus. — D r o h o b y e a  : 
Apt. H. Bltunenfeld. — l o r d a n ó w : Apt. Rd. Baohner. — K r a k 6 W : Apt. F. Grslewaii, W. Redyk, A. Sie- 
dieoki i K. Wisraiewski. — i d p m k  : ApU A. Fśohs.— H l e l o o :  Apt. Pa^-iaowiki. - J S o w ,  t a .  ?  : Korol 
Laur. — N o w y  8 ą o i : I p R. Jskabowi i  — Z y w lo o  : Apt. A. Blumeeshsl. — 8 t a n ia ła w ó s r  : Apt. 
J. Maoun. — T a r n ó w :  Apt. L. Gbedaoki - 3. Rexd. — T a r n o p o l :  Apt. h \.  Jsmrogiewios. - T ł u m a o i : 
Apt. W. Ssankowskl — W o j n ic a  : Apt. Nodsyński. — l o ł o ł o e : Apt. Br. Małkowski. — P r s e m y f i l  : 
A pt Lad. Nahlik.

G ł ó w n y  s k ł a d

PIWA OŁOMUNIECKIEGO
dla Galicji i Bntowiny w beczŁadi i i la s z M  g

u  E l i a s z a  H e r t e r a  Z
w e L w o w ie , n l .  K o p e r n i k a  l. 8 . ^
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U l  Pr&iarały ^
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,

c. k. li w eranta nadwornego, 
k . - k o n « « a s jo  no  J 'lu y  k o r n e n b u r g  *tel p r o s z e k  U y r t le iy

altf. Iżo a lą  b y d ł a  i o  ^ i e c ;  jako ;*roiz-jk poW^ny według
diagoletmoh doiwiadcieu ilzmia skuleciaie h a  b r a k  a p e t y t u ,  p o d o j e  

 ̂ p o l e p  » * e a io  m l e k a ,  * jako prezerwatywa przeniwko 
dolegliwościom trawienia 1 odaeohania, wzmacnia naturalną siłę oporu u bydła 
od wpływów zaraźliwych, i zmniejsza skłonność do ochwatu i kolek — *C, k .

1*D f*  o l a  k o n i .  Na wzmocnienie p r z e d  1 p o  wytęża
jącej pracy, tudzież środek pomocniczy przy skaleczeń ach zewnętrznych, 
goscen, renmatyz mie, wywichni^iianh. stężeniu żył i muszknłów itp. flaszka 
L40. — W o d  * n a  <rCzj na wszystkie choroby u bydła; flaszka 80 ct — 
ł a m i e ( s i l n e  wcieranie) na ochwat, choroby żółciowe i wyteżeme śeiegnów 
itp., słoik 8 zł .. w. — 8 m ó l k a  k w i a t o w a  na bezpłouaość u bydła. 
Dla ofierow 60 ct., dla klaczy 50 ot., dla buhajów 60 ct., d li  krów 60 ci., dte 
owiec, koz i nibrogacizny 50 ct. — *0 .  k ,  n p r z .  p r o s z e k  d e g l n f e k c y j n y  
dla stajen, kioak itp., a zaiazem jako sól pognojowa; paczka */• kilo 16 ct., 
1 skrzynka na 10 kilo zł. 2 .40. — H a ś ć  n a  g r n e z o l y  i  w y m i o n a .  Na 
gruizoły u koui, tudzież na cnoroby wymienia n krów i innych bydląt; słoik 
1 zł. — O l e j e k  su  l t a « a j e  I  p a r c h y  d i s  p « ó w ;  1 flaszka 1. 1.50. -  
T y n k t n r a  ^  L e lo w a  dla koni 1 flaszka zł. 1.50. — P r o s z e k  le e z n l*  
c z y  d lra  d r o b i u  1 paczka 50 ct. — * f f i t  n »  k o p y t a  (sztuczny róg), 
laska 80 ci. — W a z e l i n a  n a  k o p y t a  k o ń s k i e  kruche i pękająoe, 
1 puszka 1 zł 25 ct — P r o a s e k  p e c l u o i r y  na gnicie pęciuy, 1 flasz—1 
70 cat. O i« J  b a l s a d i l c z n y  na wewnętrznego rohaka w uszach 
u psów; fhszka 2 zł. 25 ct. — P i g u ł k i  p s i e ,  pudełko 1 ; ł  — P r o s z e k  
r a e i c z n y  na choroby racic (zarazę raciczną) 1 flaszka 70 ct. — P k g u ł k l  
n a  k o l k ę  dla koui i bydła; puszka blaszan* 1.60. — * K a r m  O d ż y z n s  
dis koni i bydła wychudnij togo inb przy tuczenu. W skrzynkach po zł. 6 i 3, 
lub paczkach po 30 ct. — ML i“ n u  p a r c h y  n koui i bydła, słoik 1 zł. — 
PU lw iC , środak pi-r.eczyszozająoy dla koni; puszka blaszana 2 zł. — Jk.eJK«r- 
s tw o  n a  bj e i s n n k ę  u owiec, puszka 70 ct. — * P r ó s z  t a  d i a  
pomagający tuozeuin, tudzioż jako prezerwatywa na zawałki, 1 wielka paczka 
j. zł. 26, mała 63 ct. — B a l s a m  n a  r a n y  u koni i byd ła; 1 flaszka 1 zł. 
25 ct. — P ig a łJL L  n a  r o b a k i  u koni; puszka blaszana 1 zł. 60 oj.

Prawdziwe do nabycia ea giuss; we L w o w ie ;  P- Mikolasoh apt., J . Beiser 
apt.; Z. Ruoker apt.; eu datail; K. Krzyż tu  wski apt., J . Piepea apt., A .ókle- 
pińsk. apt.: Kraków: E .R ad lerap t, W.Redyk apt., A. Siedleoki apt., Markie- 
wioe, F, Sobierajaki »pt., J<i Stackmar apt,, J . Trauozyński a p t , C. Wieśniewaki 
apt.; en gross: M. Jawormoki. Bełz; A. Gross ap t.; Biała: Erioh Keller apt., 
A. Keioherta spad j  Bielsk: G. Johsnny wd. apt.; J. A. Stańko ap t.; Bochnia: 
f \  Jłeus ap t.; Bobrka: L. Międlicki apt.; Brody: Fd. Liszka apt., K. B 
Witos -weki apt., Michał Kulak apt ; Brzeżany: Br. Dembiński a p t . ; Bnr- 
sztyn: Paweł Oswall ap t.; Czermowoe; J. Golichowski apt.. W. Alth ap t.; 
DronoDj z :: L. Dobrzynieoki a p t . ; Gródek Aleks. Tomaszewski apt.; liusia- 
tyn: Witold Czarny apt,; Jarosław: Wiktor Rohm ap t.; Jaworów: Wł. Lacho
wicz ap t.; Kołomyja: J. Sidorowioz apt ,  Ed. Stenzel apt ; L ipnik: August 
rucha apt.; Nadworna: W. ELie;nbov8ki ap t.; Nowy Sącz- W. Filipek ap t.;

ertyn; Michałowski a p t .; Przemyśl: L. Nahlik apt.. F  Maizewsk' apt. ; 
rrzemysiany: E. Baranowski apt., F. Maszewsk:; Pcdhaj :e; A Kaozkiewicz 

I n Ostrowa: H. Putze apt ; Pozaworsk: F. Switalski apt.; Sambor: C. 
U M ijł igar ap .,; Sędziszów J. Micewski apt.; Sokal: Julian Hausberg ap t.;
> Stanisławów: Alb 4 mirowicz apt., J. Macura a p t .; S try j: J. Zagórski a p t .; 
I ozczurowa: W. Hainz apt., Tarnopol: F r. Jamrogiewicz apt., Herman Kahane 
j ap t.; Tarnów: L. Chodacki apt., F. R. Leszczyński apt., E. Raak apt., E. Kiedt
■ apt.; Wojuiłów: Ernest Stieber ap t.; Zborów: Teofil Radałowioz apt.; Żydfc- 
j czów: M. _ardasz apt.; Żółkiew: Ad. uadicp apt. Jywieo: Hsoko i Gołeoki 
j apt. — Dalej we Lwowie: Piotr Gailhofer i w Milówce Ch. Qoirini a p t .;
■ Znrawuo J . Tomaszewski *pt.

Dalej znakiem * wymienione preparaty prawdziwe do nabycia:
Biała: J. Knans; Bochnia: P. Niedzielski, J. A, Butkiewicz, J. Miohnik: h r te  
żany: B. F ad en h ech tL u czao z: L. Neumanu; Chorostiów: R. K atz; Czer- 
niowco: Ig. Schnirsch; Kossów: Stanisław Bursa; Krasne: J. J. Kndpfelma- 
cher; Leżajsk: a. S.rzyżowaki; Myślenice: Mojżesz Gutmann, B. Sohongui; 
Nowy Sącz: R. Jakubowski, Kisterkiewioza wd. i spadk.; Niżniów: Fr. Krauc ; 
Kodwołoczyska: Gustzw Morawetz; Pomorzany: Manaczyński; P rzem yśl: F. 
Gaidetschka, E im . Machalski; Rzeszów: J. SohaiPer et Cmp.; Stanisławów: 
A Beill; Stryj: J. D. Nusseublatt et Cmp.; Turnopol; E. Frantz; Tarnów; 
W. Muldner et Comp.; A. W ielogórski; Uśoie biskupie; Mojżesz Auerbsoh. 
SSSS Oprócz tego znajdują się jk.jdy we wszyniaaL miastach i miasteczkach 

prowinoyj koronnyon, o Których od ozasu do czasu dzienniki donoszą. 
Kto mi fałszerza mojsj marki oohronnej w ten sposób przedstaw, że go 
będę mógł do sądowej odpowiedzialności pociągnąć, ten otrzyma 600 złr. 
nagrody. 2232 4—7

Wydawca i redaktor odpowiwlzialny: Józef I^skownicki. 1  druka-rni #Dziepiuka dolskiego" pod narządem Leona Zubalewicza,


